
P O N IE D ZIA ŁE K , 

3 M A JA

1932 RO KU  

W YD . AB

2 6 - IV - 1 9 4 6

uner
szczeciński

N r 75 (11 457) Rok założenia 1945 Nakład 100 000 egz. Cena 4 zł

Dziś 1S1 rocznica Konstytucji 3 Maja

Centralne obchody 
na Zamki! Krótewskim

D ZIŚ  przypada 191 rocznica uchwalenia Konstytucji 3 Ma­
ja. M iała ona zapewnić Rzeczypospolitej ratunek przed upad­
kiem i rozbiorami. W  pamięci polskiej na zawsze utrwaliła  
się jako dzieło mądrości politycznej i symbol patriotyzmu. Do 
je j treści i koncepcji nawiązywali dzi lacze demokratyczni w 
•kresie powstań narodowych i zmagań o wyzwolenie społecz­
ne, widząc w niej bezcenne dziedzictwo.
C E N TR A LN E obchody rocz­

nicy Konstytucji 3 Maja odbę­
dą się na Zam ku Królewskim w  
Warszawie. Uroczystość, w któ­
rej zapowiedzieli udział człon­
kowie najwyższych władz, roz­
pocznie się od wciągnięcia fla ­
gi państwowej na maszt umie- 

(Dokończenie na str. 3)

1 Maja w kraju i w Szczecince

Razem ku spokojnej, zasobnej 
' i sprawiedliwej Polsce

80-iysiączna manifestaba na Jasnych Błoniami
W  M IN IO N Ą  SOBOTĘ, już od wczesnych godzin rannych na 

szczecińskich ulicach panował ożywiony ruch. Na miejsce zbió­
rek i spotkań spieszyli szczecinianie. W  tym  roku, tak jak  i w 
poprzednim, 1-Majowe Święto, święto wszystkich ludzi pracy, 
obchodzono w  Szczecinie na Jasnych Błoniach u stóp Pomnika

W  Warszawie Ma świecie
Czynu Polaków — pomnika symbolu polskiej 
rzeczywistości Pomorza Zachodniego.

(Dokończenie na str. 2)

POD znakiem szacunku do 
%. rzetelnej ofiarnej pracy jako

socjalistycznej j e<jynej drogi wyjścia z obec­
nego kryzysu, przywiązania do 
szczytnych idei socjalizmu, spo­
łecznego postępu, demokracji 
i pokoju, międzynarodowej so­
lidarności ludzi pracy pod zna­
kiem dążenia do porozumienia 

{  > narodowego — upłynęły uro-
, czystości pierwszomajowe W  

' dniu tym powróciliśmy do źró­
deł idei wciąż żywej, porusza-

(Dokończenie na str. 2)

1-M A JO  W E Ś w ięto  Pracy  
chodzone było  w e  wszystkich n ie ­
m a l k ra jach  ł  n a  wszystkich kon­
tynentach  Lu d zie  pracy m anifesto­
w a li in te i nacjonalistyczną solidar­
ność klasy robotn iczej, wolę poko­
ju  1 gotowość do w a lk i w  jego 
obronie W  k ra ja c h  socjalistycz­
nych, m an ifestac je  i-m a jo w e  b yły  
okazją do podsum owania dorobku  
w  budowie socjalizm u,

W  k ra ja c h  kapita lis tycznych  od­
b yły  się potężne m anifestacje l-m a  
jow e. Ludzie pracy żądali pokoju, 
rozbro jen ia  i  odprężenia. Dem on­
strow ali jedność i  solidarność. Do­
m agali się swych praw , protesto-

(Dokończenie na str. 3)

i nieś sławę żołnierzy Powstania”

M/s „Powstaniec Warszawski“
— zwodowany

N IE  B Y ŁA  TO zwykła uro- tek otrzymał imię „Powstaniec 
czystość wodowania, do których Warszawski”, na ten moment 
przywykli już tak stoczniowcy, długo czekały środowiska kom- 
jak i mieszkańcy Szczecina. Sta batanckie, a zwłaszcza środo­

wisko powstańców warszaw­
skich. Na uro-czystość przybyło 
ich wielu ze stolicy i z innych 
regionów kraju , w tym zwłasz­
cza licznie ze Szczecina i wo- 

(Dokońcęenie na str. 3)

U STÓP szczecińskiego pomnika, tuż po zakończeniu 1-majowej manifestacji, nieprzerwa­
nie składano wiązanki kwiatów od szczecińskich załóg, od robotników, młodzieży, inteligencji, 
wojska, harcerzy.

Perozup-ienie 
narodowe — 

lem ciem  obrad 
Sejmu

D Z IŚ  o gociz. 14.00 rozpocz 
nie się d w u in io w e  posiedre 
nie Sejm u Polskiej Rzecz.; po­
spolitej Ludow ej, pierwsze v 
sesji wiosennej.

Porządek dzienny przewi u- 
je  oświadczenie Sejmu doty­
czące rea lizac ji uchwały 1 ; 
m ow ej z 26 lutego br. w  sn:\-v 
w ie porozum ienia narodowo<?*> 
Uchw ała ta stw ierdzała m. 
że w  nowych w arunkach woi 
nych od anarchii, um ożli ' ła­
jących proces stabilizacji ży­
cia państwowego, istnieje ko­
nieczność podjęcia d a la c h  
w ysiłków  dla tworzenia i u- 
m acniania szerokiej n '~ t" >t my 
w spółdziałania wszystkich łu ­
dzi dobrej w o li nie • leżnie od 
ich poglądów i organizacyjnej 
przynależności. P rzew iduje się. 
że w  zw iązku z oświadcze­
niem  Sejm u zabiorą głos 
przedstaw iciele k lubów  i kół 
poselskich

Uroczystości
na Jasnej Górze
CZĘSTO C H O W A  PAP. W klasz­

torze na Jasnej Górze w  Często­
chowie odbyły się 2 bm. uroczy­
stości kościelne związane z 600-le - 
ciem pobytu obrazu M a tk i Boskiej 
w  Sanktuarium  Jasnogórskim. U ro­
czystą sumę celebrował ks. kard y ­
nał Franciszek M acharski metropo­
lita  krakow ski, a kazanie do w ier­
nych i uczestniczek ogólnopolskiej 
pielgrzym ki kobiet w ygłosił ks. pry  
mas Józef G lem p m etropolita  w ar­
szawski i gnieźnieński.

Pozdrowienia z Moskwy 
cd gen. Pawła I. Balowa

W TO K U  transm isji te lew izy jn e j 
z przebiegu m anifestacji pierwszo­
m ajo w ej na Placu Czerwonym  w  
M oskwie, reporter poprosił o w y ­
powiedź gen. P aw ła Iw anow icza  
Batowa, bohatera Zw iązku Radziec 
kiego. S łynny dowódca 65 A rm ii 
Radzieckiej, k tó ra  w yzw ala ła  w 
k w ie tn iu  1945 roku Szczecin, prze­
kazał „mieszkańcom  bliskiego sercu 
Szczecina” serdeczne życzenia  
pierwszom ajowe, gorąco pozdrowił 
Polaków , k tó rzy  w  latach drug ie j 
w o jn y  św iatow ej, nosząc m undury  
A rm ii Czerw onej w yzw ala li k ra je  
Europy.

B raterskie pozdrow ienia dla to­
w arzyszy frontow ych dróg generał 
skierow ał do w eteranów  w ojny  
skupionych w  Szczecińskim K lub ie  
Polaków  b. Żo łn ierzy  A rm ii Radzie  
ck ie j, którego jest honorowym  
członkiem .

D zięku jem y i  w zajem nie  życzy­
my la t życia w  zdrow iu i wszel­
k ie j pomyślności. Pam ięć o w ie l­
k ich dniach k w ie tn ia  1945 roku w  
Szczecinie stale jest żyw a.

Wojna o Falklandy—Malwiny

Wielogodzinna
bitwa powietrzna

B R YTY JSK O  - AR G E N TY Ń S K A  wojna o Falklandy-M al- 
w iny weszła w  fazę koordynowanych przez sztaby wojskowe 
obu państw działań bojowych. Oficjalne komunikaty obu 
stron są starannie wyważone i podają przede wszystkim te 
fakty, które mogłyby wpłynąć na podniesienie ducha w alk i 
obu stron. Zachodnie agencje prasowe podają, że w  sobotę 
doszło do najcięższych z dotychczasowych zbrojnych kon­
frontacji z udziałem lotnictwa i m arynarki wojennej.

(Dokończenie na str. 3)
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Razem ku spokojnej, zasobnej i sprawiedliwej Polsce
(Dokończenie ze s ir. 1)

W  R O ŻN YCH punktach m ia­
sta, w  10 kolumnach szczecinia­
nie przychodzili na miejsce 
spotkań dzierżąc w rękach f la ­
gi, chorągiewki, kw iaty i trans­
parenty. Inn i odbierali je na 
miejscu zakładowych spotkań, 
tam gdzie do pochodu szykowa­
ły się ich zakłady pracy. Przez 
plac Przyjaźni Polsko-Radziec­
k ie j w  długiej kolumnie masze­
rowała młodzież I  nauczyciele 
Technikum Mechanicznego. Na 
eeełe kroczyła znana w Szczeci­

nie harcerska orkiestra działa­
jąca przy tej szkole. Zielone 
mundury, czerwone berety i zło 
to instrumentów, mimo braku 
słońca ożywiały marszową ko­
lumnę. Na placu Lenina zauwa­
żyliśmy sporą grupę. Prawic 
same panie. To pod wodzą „sze­
fowej” pani Kazim iery W ró­
blewskiej spieszyła na miejsce 
zbiórki załoga największych 
(i jak twierdzą klienci najlep­
szych) szczecińskich „Delikate­
sów” z ul. Krzywoustego. Od 
p!. Dzierżyńskiego w  kierunku  
pi. Grunwaldzkiego z minuty

JASNE B Ł O N IA . Tu zebrało się w  dniu Majowego Święta 
#0 tysięcy szczecinian. W tym miejscu tłumy te składały hołd 
wszechpotężnej pracy, ludzkiemuf trudowi.

TO idzie młodość, młodość, młodość... czyli szczecińska mło­
dzież.

ORŁY były widoczne z każdego miejsca szczecińskiej mani­
festacji.

D ZIEW C ZĘTA z orkiestry Liceum Ekonomicznego nr 2 sta­
nowiły ozdobę szczecińskiej manifestacji.

Najwygodniej — na ramionach ojca.~

na minutę rozrastała się inna 
kolumna. Na czele w równych 
mundurach i białych czapkach 
ludzie, obok nich... instrumenty. 
Za nimi młodzież, także w  gra­
natowych mundurkach. To ucz­
niowie Technikum i Zasadni­
czej Szkoły Budowy Okrętów. 
Za nimi zaś z w ielkim  transpa­
rentem Stoczni Szczecińskiej 
im. A. Warskiego — pracowni­
cy największego na Pomorzu 
Zachodnim zakładu pracy.

G DY wskazówki zegara wska 
zały godzinę 10 z licznie usta­
wionych wokół Jasnych Błoni 
megafonów poniosły się sło­
wa 1-majowcgo wystąpie­
nia I  sekretarza KC, pre­

miera, przewodniczącego WRON  
gen. Wojciecha Jaruzelskiego. 
W  skupieniu i z powagą w y­
słuchano słów generała.

N A S T Ę P N IE  ruszyły kolum ny, 
p w o m a bram am i pod Urzędem  
M ie jsk im  i z u liczek  przylegających  
do Jasnych B ło n i zaczęli napływać  
ludzie. Na czele — jako  p ierw sza-— 
ruszyła grupa sztandarow a złożona 
z w eteranów  ru ch u  robotniczego, 
kom batantów . W  je j  składzie m a­
szerowali członkow ie politycznego i 
adm inistracyjnego k ierow nictw a Po 
m orza Zachodniego. U licą Ogińskie 
go w zieleń Jasnych Błoni w płynęła  
zw arta  g ran ato w o -b łęk itn a  ko lum ­
na. To w ie lka  gru p a  szczecińskich 
ko le jarzy . O czyw iście ' na czele kro  
czyta ko le ja rska  orkiestra. Od stro 
ny uł. Szym anowskiego, przez tu ­
nele bram  pod H M  p łyn ą ł nieprzer 
w anie ko lorow y potok, rzeka lu ­
dzi. Około godziny 11 udało się 
nam  dostać na najw yższe piętro  
Urzędu M ie jskiego U licam i jak  
dziesiątkam i odnóg p łynęły szere­
gi m anifestantów , pom iędzy kw ad­
ra tam i zie leni, zn ik a ły  poza drze­
wam i... Ta rzeka łudzi podążała w  
jednym  k ie ru n ku  — do Pom nika  
Czynu Polaków.

W okół pom nika , na kam iennym  
kręgu stanęły poczty sztandarowe  
ze sw oim i chorążym i. W ten spo­
sób srebrzysty cokół, nad któ rym  
unoszą się ku górze trzy  orły  oto 
czony został szczelnym pierścieniem  
sztandarow ej czerw ieni, b ie li, zło ­
ta... N a ustaw ionych w  pobliżu  
ław kach  zasiedli ludzie najstarsi i 
na jb ard z ie j zasłużeni: kom batanci, 
weterani. Pom iędzy cyw iln ym i u 
bran ian ji w eteranów  zieleniały mun  
du ry  by łych  żo łn ierzy , osadników  
i w yzw olic ie li .pomorskiej ziemi. 
Pojaw iło  sie k ilk a  powstańczych 
rogatyw ek, A z megafonów n ie­
przerw anie spikerzy podawali dane 
o m aszerujących kolum nach, o two  
rżących je  załogach zak ’adów pracy, 
o ludziach, o ich osiągnięciach, pla 
nach. Trzeba przyznać, że w tym  
roku spikerka n a  Jasnych Błoniach  
była bardzo potrzebna- Bow iem  nie  

- wszyscy m ogli się widzieć i  na 
w zajem  się sobie zaprezentow ać.. 
A tak, dzięki donośnym glosom pły  
nącym  z m egafonów w iedzieliśm y  
kto  stoi po dru g ie j stronie placu, 
kto  na jego początku.

Gdy już wszyscy stanęli w  
ogromnym kręgu wokół pomni­
ka głos zabrał I  sekretarz S W  
PZPR w Szczecinie Stanisław 
Miśkiewicz

MIEJSCE, w  którym się znaj­
dujemy sprzyja historycznej re­

fle k s ji — m ów ii m. in. I  se­
kretarz K W  PZPR Stanisław 
Miśkiewicz. — Przypomina o 
tym, że potrafimy i chcemy do 
brze pracować, że w imię naj­
wyższych interesów narodu i 
państwa chcemy obywatelskiej 
jedności.

Ta jedność jest dla nas w ar­
tością nadrzędną, jednakie i nie 
podzielne są bowiem polskie lo 
sy, jedna jest narodowa wspól­
nota Kolaków. I  o tym przypo­
mina ten pomnik — symbol te­
go, co nie dzieli, lecz łączy ko­
lejne pokolenia. Nie wolno nam 
o tym zapomnieć tutaj w Szcze 
cinie. W  mieście, w którym ma­
jowe święto łączy się z kw iet­
niową rocznicą wyzwolenia. W  
mieście, którego powrót w pia­
stowskie granice okupiony zo­
stał życiem i k rw ią  radzieckie­
go i polskiego żołnierza. K rw ią  
wspólnie przelaną na polach bi­
tewnych w dolinie Odry. Szcze­
cin — miasto, z którego jeszcze 
wiele lat po wojnie usiłowano 
uczynić przedmiot dyplomatycz 
nych przetargów i politycznych 
manipulacji — dziś jest świa­
dectwem dobrej pracy i twór­
czej myśli politycznej wyraża­
jącej polską rację stanu.

(Pełny tekst wystąpienia za­
mieścił „Głos Szczeciński”).

Po nim do szczecinian mani­
festujących na Jasnych Błoniach 
przemówił Stefan Szramski — 
mechanik z Polskiej Żeglugi 
Morskiej. Powiedział on m. in.:

„Spotkaliśmy się pod tym  
najpiękniejszym na Pomorzu 
Zachodnim Pomnikiem Czynu 
Polaków, aby zamanifestować 
wspólnotę naszych dążeń do 
budowy lepszej przyszłości na­
szej Ojczyzny. Aby 1 M aja któ­
ry od dziesiątków lat jest dniem 
wszystkich pragnących pokoju, 
równości społecznej, sprawiedli 
wości i pomyślności ludzi pracy 
całego świata, powiedzieć, że na 
szym wspólnym interesem jest 
budowa zasobnej, sprawiedliwej 
socjalistycznej Polski...”.

Następnie rozpoczęło się skła­
danie kwiatów u stóp pomnika. 
Bardzo długo trw ała ta cere­
monia. Pod srebrzystym coko­

łem pomnika powstał kolorowy 
dywan utkany z kwiatów  
złożonych tu rękami ludzi ze 
wszystkich szczecińskich zakła­
dów pracy.

» *  *
PO manifestacji szczecińskiej 

a także po wiecach jakie odby­
ły się w wielu miejscowościach 
Pomorza Zachodniego odbyło 
się szereg imprez rozrywkowych^ 
sportowych i rekreacyjnych.

Relacjonowali: 
W. AB KO W fC Z  

M . C ZEK A ŁA  
I I .  M O R A W SK I 

Zdjęcia: 
Z. JO DKOW SKI

Uroczystości w Warszawie
(Dokończenie ze sir. 1)

jącej wyobraźnię milionów lu­
dzi na całym świecie. Idei, do 
której wiele wniósł polski ruch 
robotniczy obchodzący swe 
100-lecie. Był to zarazem dzień 
symbolizujący naszą nadzieję 
— na odrodzenie, na przezwy­
ciężenie podziałów w sprawach 
dla Ojczyzny najważniejszych, 
które wymagają dziś zgodnego, 
wspólnego wysiłku nas wszy­
stkich.

P R Z E M A W IA JĄ C  na uroczystości 
pierw szom ajow ej w  W arszawie. 
I  sekretarz K C  PZPR , przewodni­
czący W ojskow ej R ady Ocalenia 
Narodowego, prem ier, gen. a rm ii 
W ojciech Jaruzelski powiedział m.in. 
„N iech każdy czyn, każda mysi 
zm ierza do tego, aby k ra j nasz jak  
najszybciej wydobyć z kryzysu, za­
pewnić mu norm alny społeczno-go­
spodarczy ry tm . Zw racam  się do 
wszystkich ludzi pracy, do wszyst 
kich Polek i Polaków. Nadrzędnym  
celem jest Polska, Jej dobro. Jej 
przyszłość. Pragniem y Ojczyzny  
zasobnej, gospodarnej i spraw ied li­
w ej, dobrze i mądrze zorganizowa­
ne.]. A le z samych pragnień Ona 
nie wyrośnie. Trzeba wielkie,go wy 
si!ku. Trzeba w a lk i ze ziem , z ją ­
trzącą, burzącą lad społeczny dzia­
łalnością wroga. Trzeba ciągłych 
starań o umocnienie naszego pań­
stwa, o jego au torytet, stabilno-ć  
i  siłę. Przede wszystkim  jednak  
trzeba zrozum ienia i porozum ienia  
wszystkich ludzi dobrej w oli. Id z ie ­
m y w ytrw a le  w  ty m  kierunku , 
chroniąc ducha odnowy, tw orząc  
w aru n ki rozw ijan ia  socjalistycznej 
dem okracji, dokonując re form  w 
gospodarce narodow ej” .

Po przem ówieniu W ojciecha Jaru­
zelskiego przy dźw iękach „W arsza­
w ia n k i”  z 1905 roku — szeregi ma­
nifestujących ruszają ulicą K ró le w ­
ską. Prowadzą je  dw ie flag i: biało- 
czerwona i czerwona, 6ymbol zes­
polenia Ideałów  narodowych i ro­
botniczych. Za pocztami sztandaro­
w ym i KC PZPR . N K  Z S L  1 CK SD  
organizacji kom batanckich ł  m ło­
dzieżowych, idą w  pochodzie człon­
kow ie  w ładz państwa, p artii, stron­
n ictw  politycznych. Za n im i duża 
grupa w eteranów  ruchu robotnicze-* 
go przybyłych do W arszaw y 2 cap­
iego k ra ju .

Pochód w kracza na Plac Z w y ­
cięstwa. Przed G robem  Nieznanego  
Żołnierza stoi posterunek honorowy  
żołnierzy reprezentu jących różne 
rodzaje sił zbrojnych. Do arkad  gro 
bu podchodzą z w iązankam i k w ia ­
tów : W ojciech Jaruzelski. H enryk  
Jabłoński, Roman M alinow ski, Ed­
w ard Kow alczyk. Stanisław  Gucwa, 
Stanisław  Kociołek i M ieczysław  
Dębicki, delegacje w eteranów  i  mło­
dzieży.

Pochód rusza dalej na Plac Tea -' 
tra ln y . Przy Pom niku W arszawskiej 
N ike stoją żołnierskie w arty  hono­
rowe. I  tu ta j także członkowie  
najwyższych w ładz, uczestnicy po­
chodu składają w iązanki k  .ia tó w  ..

Pochód w arszawskich dzielnic ot­
w orzyła tradycyjn ie  W ola, pomna 
faktu , że robotnicy z—je j fab ryk : 
Lilpopa ¡'G erla ch a , jako  pierwsi w 
k ra ju , m anifestow ali na ulicach  
miasta w  M ajow e Święto 1899 r.

Kolum nę dzielnicy Ochota pro­
w adziła w pochodzie załoga Zak ła ­
dów M echanicznych „Ursus”  Za 
dzielnicam i stołecznymi — miesz- 

j  kańcy w oj. warszaw skie-o.
W edług szacunkowych obliczeń — 

w pochodzie 1-m ajow ym  w W ar-, 
szawie udział wzięło ponad 170 tys. 
osób.

Prowokacjom wara!
WIELKA manifestacja u stóp Po 

mnika Czynu Poraków wykazała 
niezbicie, że naród nasz zmierza 
w jednym kierunku — ku zgodzie, 
spokojowi. Robotnicy szczeciń­
skich zakładów produkcyjnych, le­
karze i pielęgniarki, handlowcy i 
marynarze, młodzież i jej nauczy­
ciele tak w kraju, jak i w Szczeci­
nie dali w sobotę wyraz poparcia 
dla idei odrodzenia narodowego.

Zbyt boleśnie płacimy wszyscy 
za minione miesiące niepokojów, 
brak narodowej zgody i porozu­
mienia. Dzisiaj z trudem dźwiga­
my nasz dom — socjalistyczną 
Polskę — z chaosu i kryzysu spo­
łeczno-gospodarczego. Dziś niesie 
się już ponad krajem doniosły 
głos milionów Polaków mówiący 
stanowczo i zdecydowonie NIE 
tym wszystkim siłom, które jeszcze 
nie pogodziły się ze swoją prze­
graną.

W dniu 1 Maja, w dniu Między­
narodowego Święta Pracy w kil­
ku miastach w kraju, w tym także 
w Szczecinie usiłowano zakłócić 
tok 1-majowych manifestacji. Nie 
spełniły się jednak oczekiwania 
inspiratorów tych żałosnych usiło­
wań, które miały zaszkodzić na­
szym wspólnym, narodowym inte­
resom. Organizatorzy antysocjali­
stycznych i antypolskich wystąpień 
do których swój elementarz nie­
nawiści kieruje o każdej porze 
„monachijska wyrocznia" — Ra­
dio Wolna Europa, postanowił' 
także i w Szczecinie zagrać cy­
nicznie na ’udzkich uczuciach. Ru­
szyli grupą od tablicy przy stocz­
niowej bramie. Ruszyli w kierun­
ku katedry a stamtąd na cmen­
tarz, by po kilkuset metrach, gdy

już do nich przyłączyli się zde­
zorientowani przechodnie, gruipki 
dzieci i młodzieży zaprezentować 
swe okrzyk: — paszkwile.

Kolejna prowokacja wobec nas, 
narodu zmierzającego wytrwale ku 
stabilizacji i pojednaniu nie wypa­
liła. Jej organizatorzy nie byli w 
stanie pchnąć nas w kierunku, w 
którym, do 13 grudnia ub. roku 
tak konsekwentnie zmierzali.

Nie powiodą się, żadne próby, 
aby nas na nowo podzielić, skłó­
cić... Wszyscy chcemy dziś po­
myślności * zgody w naszym Pol­
skim Domu.

Kcmunikat MSW
W A R S ZA W A  PAP. W  ostatnim  

okresie wprowadzono istotne złago­
dzenia rygorów stanu wojennego  
na terenie całego k ra ju . Oprócz 
zwoln ienia znacznej liczby osób in­
ternow anych. z dniem  2 m aja br. 
zniesiono godzinę m ilicy jn ą , a z 
dniem  10 m aja br. zapowiedziano  
przyw rócenie autom atycznej łącz­
ności telefonicznej w  re lac ji m ię­
dzyw ojew ódzkiej.

M inisterstw o Spraw  W ew nętrz­
nych w yjaśnia, że nadał istnieje  
obowiązek uzyskiw ania zezwoleń 
terenow ych organów adm inistracja  
państwowej, m. in. na organizo­
wanie następujących zgromadzeń:
1) Organizowanie pochodów, w ie­

ców i m anifestacji
2) O rganizowanie odczytów, pre lek­

c ji
3) O rganizow anie p ielgrzym ek, pro­

cesu. odbyw ających się poza ob­
rębem kościoła, kaplicy.

4) W alnych zgromadzeń (zebrań) 
członków stowarzyszeń i człon­
kó w  organizacji spółdzielczych.

Jednocześnie przypom ina się. że 
osoby naruszające powyższe obo­
w iązki beda ponosić odpowiedzial­
ność przed w łaściw ym i organami- 
w postępowaniu doraźnym  Lub 
przyspieszonym.
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Zapisane na Jasnych Błoniach
1 M aja 1 9 8 2

W SA SŁY M  mieście obchody Święta ! Maja aierezer 
waime wfąż<* się z roezmcą wyzwolenia Szczecina. Tegoro 
<iaa aiicufestaeja u stóp Pomnika Czynu Polaków symboli-' 

żującego trzy pokolenia szczecinian — tych którzy walczyli 
4 utr/vm anie polsbości na tych ziemiach» tych którzy od bu 
w>wywali nasze miasto 'z gruzów » tych którzy współtworzą 
/ ie ń  dzisiejszy miasta —  była okazja do refleksji nad jrze- 

. złością I przyszłością Polski » regionu » tradycja pierwszo- 
• »¿owych pochodów

W czasie sobotniej manifestacji zebraliśmy kilkanaście 
•v>i»owiedzi szczecinian tych, którzy związani są z naszym 
miastem od 37 lat I ludzi młodych, którzy wiążą swoje na- 
-zip«? i szanse z socjalistyczna odnową naszej Ojczyzny.

Jan ¿ ï l iü R T  ctonif ęypiCHirjfrs^t- 
ai. teraz jest dyspozytor. jv- à 
jean» i tram  w u jo w e j Pogo<w«» >Ue* 
gdyś m otof nicr.y

K TÓ R Y to juz ra i  w pochodzie o ra li udział w tym  w ie lk im  spot- 
-  oytam v pana lana W RO b  Kaniu ludzi pracy po raz pierw  
L A - szy Większość z nich nie wyobra

-  M e c n  oo sobie policzę 23 czy żala sobie Św ięta i  M aja bez oso
Ale nie pam iętam  doktad Oistego udziału w m anifestacji na rzy koledzy 

Jasnych Błoniach Oto wypow iedzi i/>K miaicA«nie

Po Konsultacji z kolegam i okaza 
to się, że to jednak już 27 raz pod 
szyldem Stoczni pan W róbel ma­
szeruje w  l-m alow ytD  oochodzie

Rozmawiamy i  w ieloletnim ; dzia­
łaczam i ruchu robotniczego z Za 
rządu Portu Szczecin

ważniejszym  zadaniem d la  społe Edm und K R ZYS ZTO FIK , 
czeństwa jest w yjście z kryzysu, a ier*. sztab 
M ożna to osiągnąć Jedynie prze* — W raz *  k ilko m a  
w yd a jn ą  pracę V  nas w «toczni podoficeram i m aszerujem y  
została stworzona lepsza atm osfera chodzie w raz z uczniam i Zespołu 
do  pracy. szkól likom im ieznych Już od lat Juna* Och. traczvcft Hufców p r ®-

nasza jednostka w spółpracuje ze cy A n d rze j a n s z c z U R  ma ;» t
Edward L ID Z B A R S K I e lektro - szkołą Święte i M aja  ma inż tra  W w -u o  hufcu w  n ą b ' a<tv* eię

m onter z w ydziału  W -3 Stoczni im  dyc ję  w ielu pokoleń. Uw ażam , że zawodu b-ucfowlartesto 
A warsktego: tegoroczny pochód jest zb yt skrom

ny Nie chodzi ml o to by wyda -  N ie  w yobrażam  »ob,* me 
— Uważam że nasz udział w po- wać większe pieniądze na dekora przyjść na płerwsznuiaju.t >oanł- 

chodzie to oddanie hołdu pokoie «J®» .a{® za b ia k lo  w nim takich f«stację tester» au każdej. *.;c.e-
niu naszych poprzedników Niektó chociażby elementów, jak występy eolskiej nil lat &  ~ ou-wiedz at

wydziału  uważają, ze sportowców i w iększej liczby ześpo .......... .  . . i .  • łA i l ł  S lU n ln ..n t. f ic in n iM — ł»  .  1« ... .asnych Błoniach Oto wypowiedzi |Ch miejsce jest nie aa pochodzie ł6w  szkolnych Przecież to nie w' udzi m łodych • . .  —----- ---—■»--— ». -  —
4Y%T

Jan URBAN — dźwignicowy  
Zarządu Portu Szczecin

_  _  je się Polakiem, w  przyszłości po
Jerzy K R A JC Z Y N S K i przewoa- chody w inny przebiegać na dłuż  

niczący zakładowego Koła ZBoW  O szej trasie, bobrze się stało, że d/.i 
siejsza m anifestacja Jest skrom niej 

— To są ju ż m oje trzydzieste sza w dekoracje. Po co ponosić
siódme obchody Św ięta Pracy w takie duże koszty lak to bywałe  
¿polskim Szczecinie Uważam , że k iedyś  
głównym  hasłem., które powinno

ale przed brama główna stoczni 
Uważam , że jeśli jestem dobrym  
Polakiem  to złożę kw iaty zarówno  
przed Pom nikiem  Czynu Polaków, 

_  ń , . ,  . . „ . . , Jak i przy tablicy upam iętn iającej
»  p o c to d i ,“  uważana, w  f , ° „ S a w c d w  8 t " d" '"
nim  miejsce dia każdego, k to  czu ,TOCZniowcow

maga żadnych nakładów

Ryszard W A W R Z Y N IA K  — ... ____ ___ _
sarz i  Z ak ład ó w  Chemicznych ..Pa- m adzil ludzi t>racv 
lice”

Zybert Powiem  jedno, 
nasze robotnicze świętą, 
usze nieodm iennie cfcefcb* a? i me 
Wiem Jaki Kryzys i n ie >siem ta­
k i zakręt Uistorrezny, i a&aja ero- 

e :noczyt

Jose A LB A N

m onter <ałączyć wszystkich uczestników ma 
nifestacji powinno być hasło poro 
zum ienia narodowego Dowodem  
na to, że to porozum ienie jest co­
raz bliższe są ostatnie decyzje pod 
ję te  przez Wojskową Radę Ocalę ____ —,  -
n ia  Narodowego, znoszące poważna lent naukę w Technikum  Budowy k tó ry m  m anifestujem y poparcie dla ogóle jest 
część restrykc ji, które były ucłąż- O krętów , a następnie podjąłem  pra w alk i narodu salw atorskiego ze szącrch  
liw e dla społeczeństwa. Dziś naj- cę w stoczni uczestniczę w pocho św iatow ym  im peria lizm em , a także  
ważniejszym  dla nas wszystkich za dach » m ajow ych. Dobrze się stało, w yrażam y sprzeciw wobec kolo- Władysław

A ndrzej BOŻEK -
łubowni te Stoczni 
•skiego

~ Od 1969 roku, kiedy przenlo  
słem się do Szczecina i rozpoczą

— No. może *  >es łvm  roso syi 
-  Jestem urodzonym  szcz^cin.a- pewien przykry  *gr/.vt » tra -u  

oinem  i co ro ku  uczestniczę w się W Wojcieszak O -ebod ł \v y  
pierw szom ajow ych m anifestacjach dały m i «i« bardzo s kromo * ’ bó j. 

doktorant W ydziału  Rybactwa Mo.-. K łe?yl  ,ako ?z 'echo chodziłem na notow ali le nasi ttieprzy j c e?e le
sklego AkademU Rolnfczel Pochody - ojcem  a od k ilkuna to się skończył« t dobrze. ;c S,ęs AKaaeinu K o in ic .e t stu lat iam  n ,e 0pU32czając rn i skończyło \j;m o  wrel,. o r»eż-t en

jednego U w ażam  że dzisiejsze po lat jestem opt mtsta 
— Z  dużą powagą : zaangażo chód skrom ny i oszczędny jesł 

waniero trak tu jem y udział m ój i stosowny do sytuacji w k ra ju  T y i -  Na m anifestację pr/.vS e- »«m 
moich kolegów t  kra jów  iatyno ko czy me powinno się w tvm  / satysfakcja i uważam, ż e ' k - -dy
am erykańskich w dzisiejszym  po- dniu organizować Więcej imprez miody człowiek tak powm .ei, ,ro -
chodzie U was jest praw dziw a rekreacyjno-sportow ych, w których bić -  stw ierdził Andrzej Mo- Mk
wolność dla robotników , czego u m ogłyby brać udział całe rodziny -  Każdy komu boiska i « o w - u-
nas nie ma, U nas pochody l-m a- -  od najstarszego do najmłodsze m ożllw ia naukę i prace t.»\ aft

s?. .“ ‘«legalnie, go. Tak ie  ̂ rodzinne tu rn ie je  trądy mnie. W ielu sądzi, źe .»ki
- J ' . . N R D  W z e n f  to coś notroalnego a  nr e.

alo Im prez to w arzy cięż w ic ia , b.o interesuje s ę  trochę 
historią, że kiedyś w t*ołs - -

jow e otganizowane są nielegalnie, go. ________
Dla nas jes» dziś w ie lk ie  święto w cy jn ie  odbyw ają się

daniem  Jest praca na rzec? Polski

Stanisław S Z Y P U L E W S K I we­
teran  ruchu robotniczego, długo­
le tn i pracownik portu stwierdza

— Teraz ja k  mgdy potrzeba nam  
spokoju społecznego 1 stabilizacji. 
To pomoże nam wydźwignąć k ra t 
r  kryzysu Wspom inając szczeciń­
skie pochody, chciałbym  uczestni­
czyć w tak  spontanicznym i m a­
sowym pochodzie. Jaki m ia ł m ie j­
sce w 1957 roku, wówczas jeszcze 
na stare j trasie na ai W ojska Pol­
skiego. Sądzę, że w przyszłości 
w rócim y do tradvc.lt pochodów ? 
tam tych łat

— Jesteśmy -  ja a  to w.dac po 
ubiorze -  uczennicami n klasy  
Liceum Medycznego • m ówią Re- 
aata S Z C Z E P A N IA K  1 M arysia  
K ULAS. — To, że w  dniu Święta  
Pracy możemy zaprezentować się 
izczecinianom a także koleżankom

kolegom i  innych szkół właśnie 
19 naszych „służbowych”  strojach  
jest bardzo fa jn e  Ża łu jem y trochę  
ż nie ma w tym  roku pochodu, 
ale chyba ta k  po prostu, to nie 
itać nas na organizowanie kosz­
townych m anifestacji, z całą w iel- 
:<ą oprawą dekoracyjną. A le  tu 
dzisiaj, m im o że pogoda nie dopi. 
tuje 'Jest bardzo radośnie 1 św.ą- 
teeznłe-

— Już po raz d rug i mam okazję  
witać i-M a ja  w m undurze — 
Iz ieh  się z nam i re fleks ją  kpr. 
Lech A N D R A ŁO JC  z Pom orskiej 
Brygady W O P -  Żołnierze i  n a ­
szej Jednostki wola iść razem ze 
szkołami. Jest tu wesoło no i idzie 
w tedy z nam i... mnóstwo napraw ­
dę ładnyeh dziewcząt... — W ydaje  
m i się, że tegoroczne obchody Swię 
ta  Pracy są dobrze zorganizowane. 
N ie  spodziewałem się, że właśnie  
w tyra miejscu pojaw ią się tak ie  
tłu m y ludzi. Chyba jest tu ?.e 
tysięcy szczecinian.-

W O JC IESZA K  ma
że w tym  roku nie było żadnych n ia łn e j p o lityk i W ie lk ie j B ry ta n ii la t, do niedaw na pracował 
nacisków ł w pochodzie uczestni w  stosunku do Argentyny w  zw łąz W P K M  ;m  p ierwszych m ajów  
cz.ymy dobrowolnie. N a dziś na j- ku z sytuacja na M alw inach. te j sam ej firm ie  — W P K M

POD hastami 100-lecia polskiego ruchu robotniczego manifestowała wielko kolum­
na stoczniowców z „Warskiego".

ołsoe
inne byty też oierwsze ;

Zauważono, zasłyszana
W K O L U M N IE  Z arządu  P o l a  

Szczecin  dostrzegliśmy m inistra — 
k ie ro w n ik a  U rzędu G osn o d a rk i M or 
S kie i JER ZE G O  K O R Z O N K I ta ft 
w id a ć  m in is te r  nada l czu je  się moó 
no zw iązany  r  p o rte m  -  k tó ry m  
do  n iedaw na  k ie ro w a ł la k o  d y re k ­
to r  «aczetnu Trasę pochodu  r) 'ze -  
szedł 'azem  z p o rto w c a m t

k o w y c h  i  s tu d e n tó w  A k a d e m ii Rol­
n icze) zw ró c iła  uwagę g ru p a  k tU  

■ k u d z i . ? tęc iu  s tu d e n tó w  l  d o k to ra n ­
tó w  W yd z ia łu  R yb a c tw o  M o rsk iego  
pochodzących  z k ra jó w  A m e ry k i 
Ł a c iń s k ie j N ie ś li o n i cze rw o n y  
tra n sp a re n t z p o d o b izn a m i LeM na  
oraz p rzyw ó d có w  tcyzwoleńcz/W H  
ru c h ó w  la ty n o a m e ry k a ń s k ic h : Che 
G u c v a ry  S and lno  t Marłofgpnt.

SZC ZE G Ó LN Y M  ap lauzem  eieszyf 
się w śród  u cze s tn ikó w  so b o tn ie j md 
n i je  s ta c ji dz iew częcy zespól tcert*« 
l is te k  z L ice u m  E konom icznego  n r  
3. Z a ró w n o  w  czasie p rzem arszu  na 
Jasne B ło n ia , ja k  i  w  d rodze  vo-  
to ratnej dz iew czę ta  w  e s te tycznych  
u n ifo rm a c h  l  spódn icach  m in i w y ­
g ry w a ją c e  na  w e rb la c h  m ia ro w e  
ry tm y  m arsza w zb u d za ły  ogólne  ?a 

tntoresouiaraie.

St kapra» K rzysztof A N D R Z E ­
JEW  stw ierdza; — dobrze się ! 
ło, że szczecinianie spotkali 
w łaśnie tu pod Pom nikiem  Czynu 
polaków . — Przecież te trzy ó tiv  

sym bolizu ją 3 pokolenia te j ziemi, 
pokolenia ludzi pracy.

Zan im  rozpoczęła się m anifesta­
cja , wszędzie w oczy rzucały się 
grupy harcerzy • Stali pomiędzy 
szkolnym i kolum nam i pomiędzy 
załogam i zakładów  pracy lub też 
tw o rzy li wlas*,e ko lum ny Spora 
grupa chłopców ubrana w  zie­

lone m undurk i przecisnęła się nie­
omal do samego pomnika

— My n ie  jesteśmy ze swoja 
szkolą, aie z druhną W iolettą  
G L IŃ S K A  — odpowiedzieli nam  
M ichał P IÓ R K O W S K I i D arek U K .  
— Pan d y re k to r powiedział nam, 
że możemy iść ? naszą klasa, albo 
—• ja k  chcemy — to i  harcerzam i. 
Oczywiście, że Idziem y » naszymi 
drużynam i M y jesteśmy z 19 i 23 
drużyny, ze Szkoły Podstawowej 
nr 63. Bardzo chcieliśmy dzisiaj 
wystąpić na te j m anifestacji. I  mi 
mo że jest to święto ludzi -»racy 
czyli tak w łaściw ie to święto do­
rosłych, to my uw ażam y, że też 
tu powinniśm y być, bo czy nauka  
to nie Jest praca??

Młodzież r dorośli, robotnicy 1 
uczniowie szczecińskich szkół nie 
unika li rozm ów o pierwszomajo­
wych w rażeniach N iek tó rzy  z nich

Na świecie
(Dokończenie ze str. I) uczestniczył w  m anifestacji Leonid

w ali przeciw ko bezrobociu i  ogra- S * ™  '  ln n l ™ -
niczeniu świadczeń socjalnych. . ...

M O S K W A  W ielka świąteczna PR,^ G.A  ,,w  wygłoszonym podczas 
pierwszom ajowa m anifestacja przed m an ifestac ji przem ów ieniu G. H u - 
stawicieli łudzi pracy i uczącej się Sî  stw ierdził. że m anifestacje  
młodzieży M oskwy odbyła się na Pierwszon ,ajow e są w yrazem  dumy 
odświętnie udekorow anym  Placu .lutRl czechosłowackiego z osiągnię-
Czerwonym  

Na trybunie Mauzoleum  Lenina

Dziś 191 rocznica
<Dokończenie ze str. i j

szczony na zamkowych muraeh. 
Odbędzie się to zgodnie z ce­
remoniałem wojskowym, w 
asyście kompanii reprezentacyj­
nej WP

Uczestnicy uroczystości obej­
rzą urządzoną w Salach M ate j- 
kowskich wystawę pt „Dzieło 
Sejmu Czteroletniego — Kons­
tytucja 3 M aja”, ktdrej ekspo­
naty pochodzą, przede wszyst­
kim ze zb orów Biblioteki Na­
rodowej.

Następnie w Zamku odbędzie 
się spotkanie zorganizowane 
przez prezydium CK SD z  oka­
zji przypadającego na 3 Maja 
święta stronnictwa Przewidzia­
ny jest uroczysty koncert.

tych rezu lta tów , Jego m ocnej w ia­
ry w socjalistyczną przyszłość.

B E R L IN . Tysiące mieszkańców  
B erlina  uczestniczyły w  pochodzie 
k tó ry  trad ycy jn ym  zwyczajem  prze 
ciągnął przez A le ję  K arola Marksa  
przybraną flagam i i transparenta­
m i.

M/s „Powstaniec Warszawski“
(Dokończenie ze str. J) do  wodowania kadłubem  stadku*

Wielogodzinna bitwa powietrzna
(Dokończenie ze str. 1) piecznie wylądowały

NA W ODACH falklandzkich akowcach.
wywiązała się wielogodzinna w S t o 15“» atakow ały
. .' " , ' , . ~ uuu ic ia ts luiuiDNU w dWU gru-
b itW R p o w ie trz n a , k ie d y  sam o- pach. Pierwszą * nich stanowiły 
ło ty  a rg e n ty ń s k ie  p ró b o w a ły  bombowce typu  ..Vulcan”  które 
za a ta kow a ć b r y ty js k ie  o k rę ty  S w * " !
w o je nn e . D o n ie s ie n ia  o b u  ległych baz i  zostały zaopatrzone 
s tro n  na ten  te m a t n ie  p o k ry -  w pow ietrzu w  paliwo, w  dru- 
w a ją  s i ,  ze sobą. W e d ług  k o - J E d S T « ! *  
m u n ik a tu  d o w ó d z tw a  f lo ty  Ce z lotniskowców, 
b r y ty js k ie j,  a rg e n ty ń s k ie  m y -  -  r » C Y A T U iF i r u u r n  i
ś liw c e  ł  bom bo w ce , s ta r tu ją c e  ^  O o lA lN I f c J  C l i  W IL I
z baz na k o n ty n e n c ie  p rz y p u -  b r y t y j s k i e  m inisterstwo obro- 
ś c ily  a ta k  aa n ie k tó re  o k rę ty  S S a t S i
b ry ty js k ie .  2 s a m o lo ty  a rg e n - śmigłowce b ry ty jsk ie  zatop iły je- 
ty ń s k ie  zo s ta ły  s trą con e  —  d o - <*%n patro low iec argentyński i  u- 
d a je  k o m u n ik n t  h rv iv W lc l —  szkodziły drug i wewnątrz aoe-milo- a a je  K o m u m s a t o r y  y j *  —- wej łtStrefy wojn y ”  wokół Fa lk ian- 
w s z y s tk ie  s a m o lo ty  R A F -u  be« dów-M ałw inów.

jewództwa szczecińskiego. Przy-
t y l i  ta k ż e  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  staniu stw ierdził, że „są czyny, k tó - 
o a r ty in y c b  Z I  sokre lflr? f» in  re zawsz« pozostaną w  historii»».D 7 D D  o » s -s r e ia iz e m  Na uroczystość ztożyl 8iQ ^  t  lko  
KW  PZPR Stanisławem Miskie czyn powstańców Warszawy, ale — 
wiczem, państwowych z kierów- także  trud inżynierów ł techników, 
nikiem Urzędu Gospodarki Mor ^ ldow^ czycł;i Jednostki, robotni, 
skiej .min Jerzym Korzonkiem. ^ ¿ „ " T l S S S S y S S  £ ! ly .  ?£ 
wojewodą szczecińskim Stani- mantyzmem tworzenia, 
sławem Malcem i prezydentem
Szczecina Janem Stopyrą. d o  zebranych przem ów ił także

Z A B IE R A  I AC f i ł  OS nn nr»fHv!nt W !m lenUI Środowisk TUChU OpotU 
ośrodka W u lk a n ” orz^d e o to w im  wiceprzewodniczący Zarządu W a r. osroaKa „ w u iK a n  , przea gotowym 5Zawsklego z b o W ID  Zygm unt G a l-

dasiński, Z  kolei W łodzim iera So­
korski w ręczył przyznane przez Ra­
dę Państwa Warszawskie Krzyże  
Powstańcze 60 by łym  powstańcom  
— mieszkańcom Szczecina i w oje­
wództwa szczecińskiego. W  im ieniu  
odznaczonych wystąpił prof. W a ł-  
dem ar Ostrowski z A kadem ii Rol­
niczej. Uroczystość zakończył mon­
taż słowno-m uzyczny w  w ykonaniu  
aktorów  scen szczecińskich

lotni -

A k tu  chrztu kadłuba statku „Po­
wstaniec W arszawski” dokonała  
sanitariuszka z Powstania W arszaw­
skiego IR E N A  R U P N IE W S K A , do­
dając do trad ycy jn e j fo rm u łk i sło­
wa i  nieś sławę żołnierzy Po­
wstania.”  P rzy  dźw iękach H ym nu  
Narodowego i  głosach syren okrę­
towych, w ita jących  nową jednostkę. 
„Powstaniee W arszawski”  spłyną) 
na wody O dry. Iren a Rupniewska  
odebrała podziękowania od stocz­
niowców a także od przedstawicie­
li  arm atora Po lsk ie j Żeglugi 
M orskiej.

(w łH
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3 Maja w tradycji
Stronnictwa Demokratycznego
Rozmowa z przewodniczącym WX SD Adamem Różyłą

RO CZN IC Ę Konstytucji 3 
M aja  uznaje stronnictwo 
za swoje święto, a prze­

cież ten ważny akt ustawo­
dawczy byl przełomowym wyda 
rżeniem w dziejach całego na­
rodu...

— Nie uzurpujemy sobie w y­
łączności na 3-majową trady­
cję. Idee Konstytucji są dro­
gie i bliskie wszystkim patrio­
tycznym demokratycznym nur­
tom społecznym. Podejmując 
uchwałę w  sprawie święta 3 
M aja X I I  Kongres SD wskazał 
na ideowy rodowód naszej par 
tii, nie roszcząc sobie preten­
sji do przejęcia całej spuścizny 
3 Maja

— Tymczasem mamy stan 
wojenny, w sposób istotny o- 
graniczający prawa obywatel­
skie...

— W łaśn ie . M o ty w e m  w p ro ­
w a dze n ia  tego  s tanu  b y ło  bez­
p iecze ń s tw o  p ań s tw a . K o n s ty tu

ria  uchwalona w 1791 roku za- dowycb mamy dobre rozeznanie, cja ucnwaiona w u a i  t o k u  za Tu ^ amy rów*nież szereg konkre t-
kończyła etap tzw. demokracji nyCh propozycji, w w yn iku  dysku- 
SZlacheckiej i liberum veto i  s ji o problem ach lecznictw a przed- 
Stworzyła prawne podstawy s .a w irn m y ^ C e n tra lje m u  Kom itetów , 
nowoczesnego państwa, pan- w ja Naszym  zdan iem  przychodnie 
stwa silnego i  praworządnego, pow inny skupiać w yłącznie lekarzy  
W  uchwale 3-maiowej podikreś- specjalistów zaś lecznictw o ogólne 
, . ,  „ .  , „  podstawowe pow inno wspierać sięla Się rolę wojska W strustu- na pracy lekarza  środowiskowego, 
rze niezawisłego państwa. Jest domowego P ac jen t powinien też 
przecież wciąż aktualną praw- mieć praw o w yb o ru  lekarza, służ-
j  • . . .** . ___ _ ba zdrow ia w Polsce znajdu je  siedą, ze istnienie silnego orga- pOCj szczególnym pręgierzem  opinii 
nizmu państwowego jest nie- publicznej. W obecnej sytuacji, dla 
zbedne dla bytu narodowego, podniesienia m orale zawodowego te

. __. V  „____ , • =  j a  go środowiska zawodowego niezbędaby można było rozwijać de- ne Wydaje  się nam  utw orzenie Izb  
mokrację Lekarskich -  organów  w ybierał-

— Ostatnio kilka inicjatyw nych, cieszących się p raw dziw ym
. . r , ____ .___._____ _ autorytetem , wyposażonym w moz-Stronnictwa Demokratyczne- ijwość stosowania surowych sank- 

go udało Się zrealizować — po- cji za naruszenie etyki zawodowej, 
wołano Trybunał Stanu i T ry ­
bunał Konstytucyjny. To są — JAK działacze SD widzą 
działania na szerszej arenie po zadania Obywatelskich Korni- 
litycznej. Czym się jednak zaj- tetów Odrodzenia Narodowego, 
rauje stronnictwo na szczeblu w których uczestniczą? 
bliższym szaremu obywatele- — Jako partia związana so 
wi — w województwie, w mieś juszem z PZPR i ZSL staramy 
cie? się wnieść własny wkład

— W szerszej skali politycz- pracę Obywatelskich Komite-
nej SD przedstawiło również tów Odrodzenia Narodowego, 
propozycję powołania Urzędu Jesteśmy zdania, że powinny 
Prezydenta Rzeczypospolitej i one swą aktywnością wspierać 
projekt ten już znajduje się w te wszystkie posunięcia i ini- 
Sejmie. Nasi posłowie uczestni- cjatywy. które służą wyjściu z 
czą bardzo aktyw nie w - pra*: kryzysu, - normalizacji ... życia; 
each nad ustawami o samorzą- które prowadzą do porozumie 
dzie terytorialnym i radach na- nia społecznego Według naszej 
rodowych, nad nową ordyna- opinii te społeczne organa nie 
cją wyborczą powinny jednak zastępować

działań administracji państwo-
w  s k a l i  regionu staram y się w e j,  o r g a n iz a c ji  c h a r y ta ty w -  

— poprzez ogniwa przedstaw iciel- n y c h  a n i też sił p o rz ą d k o w y c h ,  
f r ó b n i j  »yw ó rckb ć crT u au g r1»  Powinny za to  b a c z y ć  a b y  stan 
tym  głównie usług dla ro ln ictw a, wojenny m e  p r o w a d z i ł  do a^i- 
Ten ogrom nie ważny dział gospo- ministracyjnych n a d u ż y ć  w ła  
d ark i pozostawał przez lata nie do- d a h v ’ w re s z c ie  —  ia k  n a i  
ceniany. Obecnie, gdy piętrzą się a z ->\ ,J
trudności m ateriałow e, gdy obowią p r ę a z e j stworzone zostały wa 
żują prio rytety  w dostawach su- r u n k i  do z n ie s ie n ia  ry g o ró w  
mloStoW'znfjSS"ey w o je n n e g o , d o  n o rm a ln e -
tru d n e j sytuacji go fu n k c jo n o w a n ia  s p o łe c ze n -

W naszych szeregach skupiam y stwa. 
głów nie środowiska in teligenckie — —  Dziękujemy za rozmowę,
choć jesteśmy partią  o tw artą  dla
wszystkich - oświaty, służby zdro Rozmawiał:
wia, wym ianu sprawiedliwości. W  .  -  A n m w n n i i r T
problem atyce tych środowisk zawo «*• Ł a w n i w u m i / Ł

KA C ZK A —D Z IW A C ZK A .
(Foto—CAF)

Kronika 
polonijna

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  naszych rodaków  
w różnych kra jach  służy dobrze 
um acnianiu statusu społecznego 1 
zawodowego środowisk polonijnych  
i  rozw ijan iu  różnorodnych ko n tak­
tów ze ..starym k ra je m ”  oraz po­
pularyzow aniu polskich osiągnięć 
ku ltu ra ln ych

W Paryżu i innych miastach 
F ra n c ji działa Liczna grupa pol­
skich architektów . Poza uczestnic­
twem  w zawodowych zrzeszeniach 
francuskich w ielu  z nich uczestni­
czy w działalności powstałego we 
Francji Stowarzyszenia Polskich  
A rchitektów . Stowarzyszenie, które  
mu prezesuje inż. H enryk W łodar­
czyk, skupia 250 członków Jednym  
z nich jest inż. arch. M arian  Z ie -  
leniecki, u trzym ujący liczne kon­
ta k ty  zawodowe z Polską, k tó ry  
zarazem  pełni fu n kc ję  wicepreze­
sa Stowarzyszenia H andlow ców  i  
Przem ysłowców Polskiego Pochodzę 
nia we Francji.

Jedną z członkiń działającego w 
H olandii Tow arzystw a K u ltu ra ln e ­
go Polsko-N iderlandzkiego jest L i-  
setta Stembor, rodow ita H olender- 
ka, która w  latach pięćdziesiątych  
studiowała filo logię polską na U n i­
w ersytecie Warszawskim. Pani 
Stembor zajm ow ała się badaniam i 
nad językiem  polskich em igrantów ; 
jest także autorką tłum aczeń na 
język  n iderlandzki książek J An­
drzejewskiego, T . Borowskiego, T. 
Brezy, St. Lem a, S. Szm aglewskiej.

Zam ieszkały w Liverpool d r Ro­
man Uch.otski, prezes działającego  
w tym  angielskim  mieście Zw iązku  
Polaków  .Zgoda” i K lubu Polskie­
go O lim pijczyka, aktyw n y  uczę 
stnik zb iórk i funduszów na Cen­
trum  Zdrow ia  Dziecka, był jednym  
z pierwszych w ychow anków  sław­
nej dęb lińskiej „szkoły orlą t" , 
bee.'ie  73-letni lekarz-ped iatra . p i­
lot, podpułkow nik w  stanie spo­
czynku, by ł uczestnikiem w alk  
wrześniowych w  1939 r.. a nas 
nie bitew pod niebem W ielk ■.<■ 1 u ry  
tanin (P A P )

OD ubiegłego roku w yraźnie zm alało tempo przeładunków w na 
szych portach. Początkowo zabrakło na placach składowych nasze­
go czołowego surowca dewizowego czyli węgla. Potem zmniejszały 
się ilości innych w yrobów, tradycyjn ie  eksportowanych Równo­
cześnie m alała także ilość towarów-- im portowanych. W yn ik i pierw  
szego kw arta łu  tego roku świadczą o m in im alnej, aczkolw iek wy 
raźnej poprawie *  dziedzinie eksportu, niestety w porównaniu z 
rokiem  ubiegłym  odnotowano spadek w imporcie. Polepszenie w 
eksporcie spowodowały przede wszystkim większe ilości wągiA. 
sprzedawane zagranicznym odbiorcom, zm niejszający się im port cio- 
tyczy głównie wyrobów przemysłu elektromaszynowego i meta-

IUo fó in ie  się mOwi, że w handlu zagranicznym  coś drgnęło. Św iad­
czy o tym  także wzrost przeładunków w naszych portach-

NA Z D JĘ C IU : port gdański — załadunek drutu  walcowanego.
(C A F -  U kleiew skł)przeznaczonego dla Szwecji.

Gra o wielką sławkę

Jubileusz Szczeclóslciego Towarzystwa
S Z C Z E C IŃ S K IE  Towarzystwo M u ­

zyczne im  H en ryka  W ieniaw skie­
go obchodzi w tym  roku swoje  
dwudziestolecie- Jako delegatura  
szczecińska Poznańskiego T o w arzy ­
stwa Muzycznego powstało w 1962 
roku. Usamodzielniło się w 1965, 
by od tego czasu samodzielnie wzbo 
gacać ubogie życie m uzyczne Szcze 
cina i w ojew ództw a szczecińskiego 
oraz popularyzować w szelkim i spo­
sobami dobrą m uzykę.

~ ’ chw ili obecnej główną dome 
działalności STM  są koncerty  

zam kowe, na swym  koncie ma ono 
jed n ak inne znaczące osiągnięcia. 
Już w dw a lata po powstaniu  
wspólnie z Tow arzystw em  Miłośni 
ków Z iem i K am ieńskiej, zorganizo 
wało ono pierwszy Festiwal Mu  
zyk i Organowej i K am eralnej w 
Kam ieniu  Pom orskim ; festiw al ten 
stał się nieodłączna częścią życia  
tego m iasta i jest chyba n a jb a r­
dzie j znaczącym cyklem  im prez mu 
zyk i poważnej w tym  reg onie. Do 
festiw alu  tego zdążyliśm . się już 
przyzw yczaić nie pam iętając ile  je 
go powołanie kosztowało starań i 
trosk, zawdzięczamy go w głównej 
m ierze Szczecińskiemu T o w arzy ­
stwu Muzycznem u,

W  1969 roku  rów nież z in ic ja tyw y  
l staraniam i tow arzystw a zadecy­
dowano o budowie organów w Sali 
Bogusława naszego Zam ku. Po nie 
całych pięciu latach instrum ent ten  
zbudowano, a od tego czasu szcze­
cińscy m iłośnicy m u zyki organo­
w e j mogą je j  słuchać nie ty lko  
w  radiu . W  Sali Bogusława słucha­
liśmy całej plejady najlepszych poi 
skich organistów a i w ie lu  zagra­
nicznych. K ilk a k ro tn ie  to w arzy ­
stwo organizowało (wspólnie ze 
Z w iązk iem  Kom pozytorów  Polskich) 
konkursy kom pozytorskie na u tw o­
ry organowe i jeden konkurs na 
utw ór chóralny.

Szczecińskie Tow arzystw o M uzycz  
ne ma swój własny Zespół M u zy­
k i D aw nej, k?órv dał się poznać 
nie  tv lk o  w Polsce, ale koncertow ał 
w ZSRR. N R D , B u łgarii, D an ii i 
W ie lk ie j B ry tan ii. A m b itn y  pięcio­
osobowy zespól dysponuje szerokim  
repertuarem  m uzvki obcej 1 pol­
sk ie j (głów nie barokow ej i klasycz 
nej).

W ramach koncertów  m uzyki ka ­
m era lne j „Przy świecach i kaw ie” 
STM  prezentu je twórczość polskich 
kom pozytorów  współczesnych (kon­
certy kom pozytorskie). Zapoznaliś­
m y się z twórczością I  sylw etkam i 
tak ich  kom pozytorów , ja k  Tadeusz 
B aird , W itold Lutosław ski, Ryszard 
Bukow ski, Ju liusz Łuciuk, Euge­
niusz K nap ik . N ie  pom inięto nie-

fwsdziescia
lo t

z muzyką
licznych kom pozytorów  szczeciń­
skich: Ryszarda Kw iatkow skiego,
Romana Kraszewskiego, Antoniego  
Huebnera. L e n y  D olgow ej-C iring, 
W aleriana Pawłowskiego, których  
utw ory  zasługują na jeszcze szer­
szą popularyzacje w naszym mie 
ście.

Tegoroczny, dw udziesty sezon dzia  
łalności Szczecińskiego T o w arzy ­
stwa Muzycznego przedstawia się 
w y ją tko w o  a ti akcyjn ie . W  ram ach  
w ieczorów „P rzy  świecach i k a ­
w ie "  dla ucrczenia 100-lecia u ro ­
dzin K aro la  Szymanowskiego zor­
ganizowano koncert a udziałem

OD P O C ZĄ TK U  kw ie tn ia  obow iązują w przedsiębiorstwach kolei* 
ne nowe reguły ekonom icznej jry . Dotyczą one kontaktów- fabryk  
z bankam i, a przede wszystkim -asad kredytow an ia  zamierzeń ^  
które* nie* starczy własnych środków. Choć może się wydawać i i  
iest to sprawa wyłącznie między przedsiębiorstwam i a . h
innow acje te mogą przynieść poważne zm iany w wie u zi 
tyc ia  gospodarczego. ^ -
W E D ŁU G  zreform ow anych zasad gwarancję jego spłaty Równocze- 

-  k redyt bankow y ma wspierać śnie pożyczki ud; ie ane hędą na 
przede wszystkim  te przedsiębior cele, które przvm o ą korzyść n 
stwa. k tó re ' swa działalnością dają ty lko  przedsiębiorstwu ale I go­

spodarce narodow ej M ówiąc naj- 
« • B M M H H H H B H M M B B i i r o ś c i e }  — Dicniądze m ają być lo ­

kow ane tam, gdzie przyniosą zysk. 
Zysk zaś mogą osiągnąć przedsię­

biorstwa zaradne  
N ie mogą natomiast liczyć na 

bankowe pożyczki zakłady przyno­
szące straty jak to często dotych­
czas byw ało P ieniądze z państwo­
w ej kasy m ają sprzyjać wzrostowi 
produkcji -  czynnika decydujące- ~ 
go o wielkości dochodu narodowe­
go, od którego zależy poziom ży­
cia nas wszystkich Zm iana zasad 
kredytow an ia  jest wiec jednym  z 
elem entów gry o w ielka 1 ważna 
dla nas stawkę.

N IE  snrzyja przedsiębiorstwom sy 
tuac ja  zaopatrzeniowa i w iele nie 
jasności zw iązanych z możliwościa­
mi i drogami uzyskania surowców  
Niełatw e sa też decyzje w spra­
wach zatrudnienia, szczególnie tam. 
gdzie w yłan ia  się konieczność ogra­
niczenia liczby pracowników, W 
tvch trudnych momentach w yraź­
nie dokucza brak samorządu pra 
cowniczego.

Licząc się z koniecznością adap 
ta c ji fab ryk  do nowvch zasad -  
nowe nrzeoisy dotvczace współnra- 

bankam i wnrowadzone zosta 
łv doniero od kw ietn ia . T ?m gdzie 
oczvniono choćby newne przym iar  

ki do zmian — lensze sa w aru n ­
k i do rozmów z bankam i, gdzie 
rzecz zbagatelizowano, lub dotych­
czasowe r-róby zm ian nie wyna-Hy 
ńainomvś!ńie1 — może bvć tru d ­
n ie j Ale jeszcze sa szanse Tvle. 
że teraz działać już trzeba przy­
musem dvktow anvm  przez, życie. 

Egzystencia przedsiębiorstw »ale->
> w  dużej m ierze od n’cb sa­

mych, Egzystencja trudna, »ntna 1© 
szcze niew iadom ych, ale jeśli chce 
mv m ówić o efektyw ności eosno 
darowania i ogiadać te e 'e k ty  na 
własne oczy — trzeba zdóbvć sie 
na posunięcia radvka!ne Takim  
właśnie jest w nrow adzenie w żucie  
znacznie wcześniej aw '70 '" !> tivrt no 
wvch w arunków  kredutow an a Wa 
runki to dość brutalne: pierwszeń­
stwo o trzym ują bowiem zaradni. 
a’ e tv lko  tacv w ytw órcy mocą gwa 
rantow ać snołec»eóstwn nnnrawe 
runkowego zaenatr*»*«»«. ro^rus-e- 
nia eksportu bez którego nie stać 
pag na im nort n ie je d n y c h  tow a­
rów i surowców, stworzenie szans 
na zwiększenie budow nictw a wiesz 
kantowego czv też dostarczenie roi 
nictw u  w m iarę  s n?"zbed
nych maszyn i urządzeń.

E lżb ieta B L A C H ''* " * '”*  
Jan G O R Z E L A N Y  (K A R )

H en ryka  Keszkowskiego i Pawła  
B ary ły  — m uzyków  gdańskich Du 
żym i am bic jam i błysnął zespół „Mu  
sicus”  pod kierow nictw em  H e n ry ­
ka Boskara, w ykonując wspólnie 
z solistami naszego Teatru  M u ­
zycznego Kantatę J.S. Bacha. Chór 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej pod 
dyrekcją  Eugeniusza Kusa w raz z 
zespołem sm yczkowym  i solistką — 
Eleonorą Bednarską zapoznał szcze 
cińską publiczność z Mszą (Missa 
brevis B -dur) Józefa Haydna. O r­
kiestra sym foniczna naszej F ilh ar  
m onii oraz organista — Józef Se 
ra fin  w yko n yw ali K oncert organo 
w y g-m ol! Haendla, a solista po- 
pisał s ę ponadto prześw ietnym  wy  
konaniem  m uzyki organowej pol­

s k ic h  kom pozytorów współczesnych. 
T V  ubiegłą niedzielę na Zam ku kon 

certow ał Zespół M uzyk i D aw nej o- 
raz Szczeciński Chór K am eralny  
(rów nież pod dyrekcją  Eugeniusza 
Kusa). W najbliższą niedzielę słu­
chać będziemy sonat skrzypcowych  
Mozarta i Brahmsa w w ykonaniu  
M agdaleny Rezler-N iesiołow skiej l 
Jerzego Maciejewskiego.

W k ró tk im  dwudziestoletnim  
kresie swego trw an ia  Szczecińskie 
Tow arzystw o M uzyczne im. H. Wie 
niawskiego w znaczący sposób uzu­
pełniało działalność profesjonalnych  
placówek muzycznych Szczecina -  
F ilharm onii i Teatru  Muzycznego 
Czyniło to w w arunkach nie za­

dyszę sprzyjających — z ogromn 
nakładem  starań, a z m in im alnym i 
środkam i finansow ym i. Z  okazji ju 
bileuszu życzy się zazwyczaj na­
stępnego oraz jeszcze bardzie j o- 
w ocnej działalności N a tak ie  ży­
czenia STM bezwzględnie zasługu­
je, a jeszcze bardziej — na życze­
nia, bv spotkało się z bardziej adek 
w atnym  sw ei randze poparciem f i ­
nansowym, poparciem n :e tv ko zc 
stronv w ładz m iejskich czv woje  
w ódzkich, lecz także naszych po­
tentatów  przem ysłowych — stoczni, 
portu. Zakładów  Chem icznych „Po­
lice"  oraz w ie lu  innych, k tó rvm  
zależy na tvm , by Szczecin prze 
stał bvć ku ltu ra ln a  prow incja
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Gzy szpitale muszq być budowane
rzez 15 lat?

JA K  wykazuje statystyka, w Polsce na 10 tys. mieszkańców k ł służby zdrow ia ze środków  
p o p a d a  68 łóżek szpitalnych, podczas gdy w ZSRR 123 toż-
ka, w NRD 105 ło/ek, w CSRS 77 lozek. Problem szpitalnic- ni do użytku, to też bezpośrednia 
twa ma u nas szczególny wymiar. Nie tylko brakuje miejsc strata -  wobec stałego wzrostu 
w szpitajach, ale część obiektów jest mocno wyeksploatowa- zf"tów ekUdOWniCtWie ~  społecznych 
na, niekiedy nadmiernie zagęszczona i nie odpowia.da dziesiej- Niedostateczne w yw iązyw an ie  się 
Szym wymogom medycyny. z zadań zrodziło przekonanie, że

budow lani nie chcą wznosić obiek-
J A K IM I zatem metodami do- rozwoju służby zdrowia do 1990 D°|iyz

prowadzić do poprawy sytuacji, roku. który przewidywał na przeszkodzie stoją nie zła wola 
do takiego zdyscyplinowania m. in. przekazanie obiektów z lecz braki kadrowe t materiałowe, 
działań inwestycyjnych aby 230 tys łóżek Dotychczasowa
plany były wykonywane’  Co zro jego realizacja przyniosła 40,4 Nie ma chyba przedsiębiorstwa bu 
bić, aby szpitale nie były 'bu- tys. nowych łóżek Niezadowa- dowianego w kraju, które sfinaii 
dawane przez 15 lat? łające wyniki uzyskano również 'Y2zy

Baza materialna służby zdro- w  rozbudowie ośrodków zdro- Trzeba Pteź doprowadzić do tego. 
wia w ostatnim dziesięcioleciu wia, miejsc w domach pomocy aby budowa szpitala była dla 
rozwijała się znacznie wolniej społecznej, żłobków i przychód- aiê ecjPi<opłacalnanł m tśi|k°si możliwa‘ 
niż cala gospodarka narodowa ni zdrowia Spowodowane to wyższych* marżach dla firm zaopa" 
Dlatego opracowano program zostało m. in niedostatecznym trujących w materiały przedsłebior
-----------------------------------------------------1 finansowaniem  — od 1.1 proc st™ %,^dujące szpitale

do 1,6 proc udziału w global- poprawa bazy ma-
nych inwestycjach gospodarki A n aln e j służby zdrowia wyma- 
narodowej, łącznie z narodo- g» o . w yw fciei jako-Ges zamiast kury

Ca

W P O ŁO W IE  lutego br w  zakła­
dach drobiarskich w  Leszczynach 
(w o j Katow ickie) pozbawiono życia 
ostatniego kurczaka Od tego cza­
su, ze względu na brak paszy za- 

^iprzestano tam  hodowli drobiu W 
ub r. dostarczono z Leszczyn 19 
tys ton mięsa drobiowego Celem  
częściowego choćby w ykorzystania  
tego wzniesionego przed 6 laty. 
kosztem ponad pół m iliarda  zł o- 
biektu. postanowiono prowadzić w 
nim  ubói gęsi, na hodowlę k tó ­
rych nastaw iają się okoliczne fe r­
my P lanu je  się, że jeszcze w tym  
roku zakłady w Leszczynach do­
starczą do śląskich sklepów ok. 2119 
tpn gesiny Dobre 1 to

Z Sieradza 
w... kosmos!

NA karty  dziejów Kosmonautykl 
Sieradz dostał sie za sprawą Aregr, 
Szternfeida Ten fak t lest w nad­
warciańskim  grodzie szczególnie 
podkreślany Toteż gdy niedawno 
ukazała się książka Władysława  
Geislera o Szternfeldzie -  200 le i 
egzem plarzy w ykupiono w miejsco 
w ej księgarni niema! jednego dnia

Sieradzanie którzy dbają o 
swoich „w ie lk ich ” — zam ierzają u- 
tw orzyć stałą ekspozycję dokum en­
tów związanych ze swoim znako­
m itym  ziom kiem

Książka W ł Geislera. która zna­
lazła się w zbiorach sieradzkich  
dokum entów, zw iązanych i  życiem  
uczonego, zawiera pewną interesu­
jącą i jakże aktualną myśl bada­
cza kosmosu ..N ajw iększym  osiąg 
nięciem ery kosm icznej jest pokój. 
Dlaczego? Jeśli rakieta, zaopatrzona 
w dodatku w głowicę term ojądro ­
wą. a w ystrzelona z najwyższą 
prscyzją j. drugiego końca świata  
może tra fić  na moje biurko, przy  
którym  właśnie pracuję I Jeśli 
właśnie to samo może przydarzyć  
się każdemu człow iekow i na d ru ­
gim końcu świata, to w ojna — 
moim zdaniem, jest w zasadzie 
niemożliWa” -

wym funduszem ochrony zdro- ŚCI N 'e można bowiem w okre- 
wja sie ostrego deficytu materiałów

W ub r podjęto kroki za- dopuszczać do ich marnowania, 
radcze zmierzające do zapewnie np wAwr° d / ™nl e kończących 51 ? 
nia niezbędnych materiałów. Przer<jbeK Dlatego tez koniecz­

ne jest współdziałanie budownisprzętu oraz wykonawstwa, co . . . , , , ,
przyniosło pozytywne efekty
Oddano do użytku ok. 4,7 tys fazie oddawania obiektu Przed
łóżek. 7 nowych szpitali i roz- sj / : bi orstwa budowlane muszą 
poczęto zagospodarowywanie 12 dbać o to, aby przyjmowane 
obiektów z ponad 3.5 tys. łóżek przez n*  udania były realne 
W budowie znajduje się ponad możliwe do wykonania w
60 szpitali, w tym część finan 
sowanych ze środków NFOZ 
Wyniki osiągnięte w 1981 r są 
lepsze niż w latach poprzed­
nich, jednak z uwagi na „po­
ślizg” z roku 1980. zadanie nie 
zostało wykonane 

W D A L S Z Y M  ciągu najw iększą  
bolączką jest przeciągająca się bu­
dowa szpitali Z łym  przykładem  
może być np powstający od 10 
la t szpital w Sokołowie Podlaskim. 
W ykonaw ca określa możliwość 
tzw  przerobu w  br na ok. 6 min  
zł co oznacza, że obiekt ten może 
być jeszcze w  budowie przez dal­
szych 5 la t N ie lep iej przedstawia 
sie sytuacja, jeśli chodzi o placów-

określonym terminie.

Temat na dziś

„Anonimy” codzienności
N a s z a  rzeczywistość pełna jest jeszcze różnych niedomogów, fak  

tów budzących sprzeciw i zjaw isk w ym agających przeciw działania  
Przeciętny obyw ate l -raz po raz styka się /  „n iedoróbkam i” i „nawa  

Jankam i” , albo dow iaduje się o nich od kolegów znajom ych, ze śród 
ków masowego przekazu. A to czegoś nie dowieziono o czymś za 
pomniano, albo komuś się — po prostu — nie chciało

Za każdym  tak im  negatywnym  faktem  stoi jednak -  z reguły — 
konkretny człowiek. Niestety przeważnie anonimowy Nie wiadomo 
więc do kogo mieć pretensję o to, że nie dowieziono na czas m leka  
do sklepu, albo że zabrakło chleba N ieznani pozostają w większo­
ści p rzypadków , autorzy fuszerek w nowo oddawanych mieszkaniach, 
bo jak  ustalić, kto zaspawał przepływ  wodv w instalacji centralnego  
ogrzewania lub kto  podłączył krany do ślepego przewodu

Głęboka ta jem nica  okryte są także nazwiska różnych pseudowvna- 
lazców i pseudoracjonalizatorów którzy w zięli pieniądze za p o m ys ły  
nie m ające nic wspólnego ze zdrow ym  rozsądkiem i przynoszące ew i­
dentne szkody nam wszystkim, jak też .tw órców " decyzji budzących 
niem ałe zdziw ienie ogółu.

W sytuacji anonimowości ludzi, którzy nienależycie w ykonując swo- 
ie obow iązki, powodują szkody, wyciągam y krańcow e wnioski i obar­
czamy w iną w szelkie władze z centralnym i włącznie.

Inny aspekt tego zjawiska w yn ika  /  jego masowości Większość 
z nas przyzw yczaiła  się już do tego. że n iektóre  sprawy mogą być 
postawione na głowie. Aby np. wstawić szybę trzeba przynieść okno 
do szklarza, aby napraw ić samochód należy samemu kupić i dostar­
czyć części do warsztatu.

Przyczyny powstawania różnorodnych zaniedbań i nonsensów są 
niew ątp liw ie  złożone. Część z nieb ma ch arakter względnie ob iektyw ­
ny, gdy w y n ik a  z perm anentnych braków m ateria łów , surowców, na­
rzędzi itp  Jednakże swój znakom ity udział ma tu również w m iarę  
powszechna to lerancja wobec nieróbstwa i n iew yw iazvw an ia  się z 
podstawowych obowiązków, za które określeni ludzie biorą -  niemałe 
niekiedy — pieniądze.

Dziś nie trzeba chyba nikogo przekonywać, że musimy - 
z tym i p rak tykam i. Dobrv początek dali tu wojskowi Przvkładem  
choćby ostatn ia akcja przeglądu jednostek organizacyjnych, przedsię­
biorstw i zakładów , pod kątem  przygotowania do wiosennych prac 
Polowych U karano  w ielu w innych skandalicznych zaniedbań Powsta­
je jednak od razu pytanie: gdzie byli ludzie odpowiedzialni za nad­
zór nad tym i źle p racującym i zakładam i? Dlaczego to tolerowali?  
Wojsko ich przecież nie zastąpi i n ie jest d© tego powołane. Fałszy­
wa to lerancja  wobec osób powodujących określone szkody gospodar­
cze 1 społeczne, a także ukryw an ie  nieudolności swych znajom ków  
i pociotków zbyt drogo nas kosztuje. Będąc to lerancyjnym  wobec 
nich, jest sie przecież Jednocześnie n ie to lerancvjnvm  wobec ogółu 
społeczeństwa, które na tym  bezpośrednio traci. A le. aby przerwać  
w końcu ten zaklęty krąg, należy rozliczać nie ty lko  bezpośrednich 
sprawców zaniedbań, lecz także osoby nadzorujące, odpowiedzialne  
za ich pracę.

„Modus” dla dzieci
ZAKŁADY odzieżowe „Modus" 

w Inowrocławiu od dwóch mie­
sięcy produkują dodatkowo — z 
resztek tkanm — spodnie dla dzie 
ci, szyją je uczennice przyzakła­
dowej szkoły zawodowej. Pierw­
szą partię spodenek otrzymał 
miejscowy dom dziecka, następne 
— po ok 150 par miesięcznie — 
trafiq no rynek. Dotychczas kra­
wieckie odpady „Modus”  przeka­
zywał do wydr elonego sklepu 
lub sprzedawał rzemiosłu.

W G RAN IC ZN EJ stacji PKP Geniusze k. Sobótki woj. biało 
stockie trw ają przeładunki radzieckich towarów. Dostarczane 
są m. in. lodówki, telewizory, traktory i maszyny rolnicze oraz 
zboże i nawozy mineralne. Poważną pozycje w radzieckich do­
stawach stanowi tarcica t wyroby z drewna z przeznaczeniem 
dla NRD.

NA ZDJĘCIU: przeładunek radzieckiej tarcicy przeznaczó 
nej dla NRD. C A F — Roman Sieńko

Chciał 
go rzucić, 

diabeł
G O ŁU C H Ó W  niewielka miejsco­

wość, położona przy ruch liw ej 
drodze, prowadzącej z Łodzi przez 
Sieradz I Kalisz do Poznania, obok 
znanego neorenesansowego ¿arnku- 
muzeura. posiada w iele innych cie­
kaw ych osobliwości. Należy 1o 
nich na pewno najw iększy w \v ie l-  
kopolsce l szósty co do w ielkości 
w k ra ju  głaz narzutow y Jest to 
szary granit skandynawski z w y- 
raźnie zaznaczonymi powierzchnia­
m i wygładzonym i przez lodowiec. 
W ym iary  głazu sa im ponujące* 
Długość jego wynosi 8,5 m szero­
kość 6.5. wysokość 3.5 m a obwód  
aż 22 m

Ten olbrzym  od dawna zacieka­
w ia ł ludzi 1 by ł tem aterr w ielu  
legend

Podobno chciał go rzucić na K a­
lisz... diabeł, gdy rozgniewał się 
na jego mieszkańców G ła był 
Jednak bardzo ciężki i gdy zapia­
ły  pierwsze ku ry , diabeł y ł jesz­
cze daleko od miasta Upuścił więc  
go w lesie gdzie pozostał dn dziś...

Przez trzy lata mojej służby na „Campari” rząd- 
ko widywałem na śniadaniu w jadalni więcej niż 
p ó l tuzina pasażerów Większość zamawiała je do 
apartamentów lub na prywatne werandy przed 
swymi kabinami. Z wyjątkiem kilku aperitifów. 
po których następowały wyborne dania Antoine’a 
lub Henriquesa, nic poza dobrym pogrzebem nie 
było w stanie tak pozytywnie wpłynąć na więzy 
towarzyskie pasażerów Brakowało tylko siedem, 
osiem osób.

Przy moim stole miałem pełny komplet oczy­
wiście z wyjątkiem  inwalidy, pana Cerdana Po­
winienem wprawdzie trzymać wachtę, jednak ka­
pitan zadecydował, że ponieważ za kołem stał do­
bry sternik, a w promieniu siedemdziesięciu mil 
nie było żadnego lądu, młody Dexter, który zwy­
kle trzymał wachty ze mną. poradzi sobie sam na 
czas śniadania.

Jeszcze nie zdążyłem przysunąć sobie krzesła, 
a już panna Harrbride wbiła we mnie paciorko­
wa te oczy.

— A cóż się panu przydarzyło, młody człowie­
ku? — zapytała

— Prawdę mówiąc panno Harrbride. sam nie 
wiem.

— Co takiego?
— To prawda. — Przybrałem możliwie 'najbar­

dziej zawstydzony wyraz twarzy — Wczoraj w 
nocy stałem na pokładzie łodziowym, a następne 
co pamiętam, to że leżałem w luce odpływowej ze 
zranioną głową... upadając musiałem chyba ude­
rzyć w żurawik. — Historyjkę miałem już przygo­
towaną zawczasu. — Doktor Marston uważa, że by­
ła to kombinacja udaru słonecznego — prawie cały 
dzień czuwałem nad załadunkiem , a zapewniam, że 
było naprawdę gorąco — i faktu, ie  z powodu kłopo 
t.ów w Kingston i spowodowanego prze? nie opóż-

ALISTAIR MacLEAN

Przekład; Robert Ginalski 
_________________  3 8  _________________
niema, niewiele spałem przez ostatnie trzy dni.

— Muszę przyznać, że no „Campari” ciągle się 
co ś  dzieje — odezwał się Miguel Carreras Na 
twarzy miał wyraz powagi — Jeden człowiek 
zmarł na atak serca, czy co to było następny zgi­
nął... chyba nie znaleziono jeszcze waszego ochmi­
strza?

— Niestety nie. sir
— A teraz jeszcze pan chodzi w bandażach. 

Miejm y nadzieję, że na tym będzie koniec
— Kłopoty zawsze chodzą trójkami, sir Jestem 

pewien, te to juz koniec Nigdy przedtem.
— Młody człowieku, niech no się panu przyj­

rzę -  dobiegł mnie stanowczy głos od stoliko ka­
pitańskiego Pani Beresford moja ulubiona pasa­
żerka Obróciłem się na krześle i zobaczyłem że 
pani Beresford, zwykle siedząca plecami do . mnie. 
była tera? całkiem odwrócona Obok niej książę

Hartw ell, w przeciwieństwie do poprzedniego 
wieczoru, nie miał problemów z poświęceniem ca­
łe j sioojej uwagi Susan Beresford — siedząco 
zwykle po jego prawicy druga atrakcja, zgodnie z 
najlepszymi tradycjami światka teatralnego, rzad­
ko wstawała przed południem Pani Beresford ba­
dała mnie przez dobre dziesięć sekund

— Nie wygląda pan zbyt dobrze, panie Car­
ter — oświadczyła wreszcie. — Skręcił pan szyję 
prawda? Nie musi się pan odwracać, mówiąc 
do mnie.

— Trochę — przyznałem. — Jest jeszcze nieco 
sztywna.

— A na dodatek jeszcze potłukł pan plecy — 
dodała z triumfem. — Widać ze sposobu, w jaki 
pan siedzi.

— Prawie nie boli — odparłem dzielnie Na do­
brą sprawę wcale mnie nie bolały, ale jeszcze nie 
przywykłem do noszenia broni za paskiem t kol­
ba wciąż dźgała mnie boleśnie w dolne żebra

— Udar słoneczny, tak? — Na je j twarzy ma­
lowała się szczera troska. — I brak snu. Powi­
nien pan być w łóżku Kapitanie Bullen. odnoszę 
wrażenie, że przemęcza pan tego młodego czło­
wieka.

— Ciągle to powtarzam kapitanowi, proszę pa­
ni — odrzekłem  — Ale on na mnie nie zwraca 
najmniejszej uwagi

Kapitan Bullen u ś m ie c h n ą ł się lekko t p o w s ta ł 
Jego oczy, przesuwające się wolno po pokoju, mia­
ły wyraz człowieka który żąda uwagi i ciszy 
Osobowość tego mężczyzny była t.ak silna, że do­
piął swego w równe trzy sekundy.

(r.dn)
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Politechnika zdobyła puchar
I sekretarza KW PZPR

Na zdjęciu: zwycięzcy wyścigu „óspmek” na mecie regat.

Z U D ZIA ŁE M  blisko 5U0 t 
bów szczecińskich, krajowych 
piątek i sobotę odbywały się 
gaty wioślarskie o puchar I 
wane w naszym mieście już
O GŁÓW NE trofeum impre­

zy walczyły trzy uczelniane 
„ósemki” reprezentujące; Poli­
technikę Szczecińską, Akademię 
Rolniczą i Wyższą Szkołę Mors 
ką Osada Pomorskiej Akade­
mii Medycznej nie stawiła się

Przed „España 82”
M ECZ za meczem rozgrywa  

podczas europejskiego tournee pił­
karska reprezentacja Peru W  śro­
dę pokonała w  P aryżu Francję  
1:0 a Już w p iątek zm ierzyła się 
w Liege i  k lubow ą drużyną tego 
k ra ju  Seraing która w przyszłym  
sezonie występować bedzie w aks-

Peruw iańczycy tym  razem prze­
g ra li 1:2 (0:2) doznając pierwszej 
porażki podczas swojego tournee  
B ram ki dla gospodarzy zdobyli- 
Claesson w  Uf m in. I Olaechoa 
(samobójcza) w 33 m in. dla Pe­
ru  -  La Rosa w  «1 m in

P iłkarze  reprezentacji K am eru­
nu przeciw n ik  Polaków  w „Espa­
ña 82”  zm ierzyli się w kontro l­
nym  meczu t  drużyną Senegalu 
Zw ycięży li gospodarze. p iłkarze  
K am erunu 2:1 (1:0). Obie bram ki 
dla Kam erunu zdobył Manga 
Onguene

Boniek i Platini
w Juventusie

PR ZE D  k ilk u  dniam i Juventus 
T n ry n  podpisał k o n tra k t ze Zb. 
Bońkiem , a w piątek działacze klu  
bu zakom unikow ali, że po m istrzo­
stwach świata grać będzie w dru  
iy n ie  Juventusu także świetny p ił­
karz francuski — M ichel P la tin i 
Agencje nie podały ceny, Jaką za­
płaci Juventus k lubow i St Etien­
ne za Jego najlepszego piłkarza, 
ale będzie to z pewnością sum . 
niebagatelna P latin i Jest bardzo 
wysoko notowany we włoskim  
św iatku p iłkarsk im  T a k ie j parv 
piłkarzy  iak Boniek za którego  
zapłacono 1,8 m in dolarów i Pla- 
t ln i pozazdrościć Juventnsowi mo 
ga najlepsze europejskie kluby

awudniczck i zawodników i  klu 
oraz HSG Kostock (NRD) w 

aa  Dziewokliczu l-m ajowe ‘ re- 
sekretarza KW  PZPR. organizo- 
po raz dwudziesty czwarty, 
na starcie, a „ósemki” Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej nie do­
puszczono do zawodów ze 
względu aa to iż regulamin 
regat nie zezwala na udział w 
nich studentów czynnie upra­
wiających wioślarstwo, których 
zamierzano wystawić w repre­
zentacji tej uczelni Jest to za­
sada wielce kontrowersyjna 
która wywołała wśród obserwa­
torów regat Liczne różnice zdań

Puchar I sekretarza KW  
PZPR przypadł w udziale 
„ósemce” Politechniki Szczeciń­
skiej — 3.51.0,, która stoczyła 
zaciętą walkę z osadą Wyższej 
Szkoły Morskiej — 3.51,2 Na 
trzecim miejscu dopłynęła do 
mety drużyna Akademii Rolni­
czej. która uzyskała czas 4.38,7. 
Wręczenia pucharu dokonał 1 
sekretarz KW  PZPR — Stani­
sław Miśklewicz w towarzyst­
wie sekretarza KW  prezesa ZS 
AZS — Zdzisława Pędzińskie* 
go. Obok przedstawicieli wład2 
partyjnych na regaty przybyli 
również: wojewoda szczeciński 
-  Stanisław Malec oraz wice­
prezydent Szczecina — Bogdan 
Krupa.

Osada Politechniki Szczeciń­
skiej, która zdobyła główne tro 
feum regat płynęła w składzie- 
G Pobłocki, J Kuźniar. R 
Drozd, K Wojtkun, L. Czarnec­
ki W Korościk H  Sapa, A 
Szydełko i J Maderski (ster­
nik)

W C ZA S IE  dw udniow ych '■egał 
na D ziew okliczu, na jw ięcej ounk- 
tów w k lasy fikac ji o puchar pre­
zesa O ZTW  zdobył Stoczniowiec 
Gdańsk — 33 przed Gedanią
Gdańsk ! M K S W ałcz -  oo 21 
Natom iast w  k lasy fikac ji P ZTW  
zwyciężył Stoczniowiec — 89 pkt 
orzed AZS Szczecin — 34 i Skra  
W arszawa — 33 punkty

Foto: Z Jodkowskt
Piątkow o-sobotm a impreza -»la 

la się również okazja  do wręcze­
nia 20 u talen tow anym  wioślarkom  

wioślarzom kó łek  olim pijskich
Obok biegu głównego przepro­

wadzono także Liczne wyścig; w 
kategorii m łodzików  juniorów  i 
seniorów A oto w yn ik i fina ło ­
wych biegów seniorskich.

P IĄ T E K
S E N IO R K I.
Czw órkj ze sternlczką — 1. Ge- 

dania Gdańsk {K lelsznia N iebrzy- 
dowska, K aczorek-W agner K w el- 
la sterniczka — M alinow ska) — 
5.07,4; jed yn k i -  fina ł „A ” : ł. 
D zladura — Stoczniowiec Gdańsk
— 5.40,0; d w ó jk i bez sterniczkł 
1; Stoczniowiec Gdańsk (Iw ona  
G iernatow ska Jolanta G lem ato w - 
ska) -  8.01,0

S E N IO R ZY .
D w ó jk i podw ójnei 1. Stocznio­

wiec Gdańsk (M ru k  M uszarski) -  
7.59,1; d w ó jk i bez sternika: 1 B u­
dowlani Płock (K om ln lak , Szla­
chta) — 818,1; je d y n k i; 1 M ichal­
ski (A ZS  G dańsk) — 8.53.0; dwój' 
k j ze stern ikiem ; 1 S kra W arsza­
wa (Ciszek S kw arski sternik M a­
lic k i)  -  8.29 0

SOBOTA

S E N IO R K I d w ó jk i podwójne: Ł. 
Gedania Gdańsk (NtebrzydowsKa 
K iełsznia) — 419,2; czw órkj po­
dw ójne ze stern iczką: 1 AZS  
A W F Poznań (M archlew ska Dziesz 
kow ska Stanna. Zagorska, «t. Ró­
żańska) — 4.12.9

S E N IO R Z Y ; czw órki ze steruj 
kiem i 1 Dolm el W rocław  (Łasicki 
Lubicki B łoch Żu rek  st. Pastu­
cha) — 7.33,8; d w ó jk i podwójne:
1. AZS Gdańsk (B orkow ski Ka- 
ezorek) — 7.34.8*, dw ó jk i bez ster­
n ika: 1. Skra  W arszawa (S kw ar­
ski Ciszek) -  7.58,2; jed yn k i, f i ­
nał „ A ” : 1 Tobolski — A ZS Po­
znań — 8 25.1; d w ó jk i ze stern i­
k iem : 1 Stoczniowiec Gdańsk
(Beszterda Jarzem bowski, st. Gu- 
ziński) — 8,30,0; czw órki bez ster­
n ika: l  Gedania Gdańsk (Kozl- 
kow ski, K acm ajer. Paprocki. Łasa)
-  7.14,9

Wśród m łodzików  dw ó jk i bez 
stern ika w ygrali Rosiński i K rzy ­
wa nia * C zarnych Szczecin; 
wśród jun iorek  młodszych p ierw ­
sze m iejsce w  dw ójkach bez ster- 
niczkl zajęły Ich klubow e kole 
żanki Szym ańska i Laszkowska 
D w ó jk i podw ójne jun iorów  m łod­
szych w y g ra li Stefanowsk! i 
G aw kow ski t  AZS Szczecin. W 
Jedynkach w kategorii juniorów' 
młodszych Szym ański i  AZS  
Szczecin by ł drugi, a w d w ó j­
kach ze s tern ik iem  osada C zar­
nych Szczecin zajęła te  samą lo- 
katę jjg )

Wynikil tabele
liga piłkarek ręcznych

D n ia  — Skra  
S tart — Pogoń 
Ruch — * ’*
Cracovia  
O tm ęt

:'J1 i 28:21 
19:27 ; 23:3) 
24:29 i 30 28' 
30:25 i 24 12 
19:19 i 15:27

a z s  W r
-  AZS 
AKS

TA B ELA
l .  AKS 58:12 872-687
2 A ZS W r 31:17 922 -793
3 Ruch 44:24 876—803
4. Cracovia 42:26 867-708

8. A ZS K 38:30 12— '92
8 Pogoó 36:32 765 —764
7 Start 29:39 767 —796
8.'S kra  24:44 712—798
9 U nia 13:55 751-124

10 O tm et 7:81 '63—938

I liga piłkarzy ręcznych
Hutnik -  Korona 22:21 i 28:23 
Pogoń Z -  W ybrzeże 23:23 i 23:22 
Śląsk — Gwardia 26:19 l 23:20
Aniłana — Pogoń Sz 29:28 i »1:26 
Grunwald — AZS W-wa 35:20 i -JS v  

TA B E LA
l. Śląsk 61:9 924 —775
8. W ybrzeże 46:1« 829 —741

3 H utnik
4 Anilana
5 G runw ald
6 Pogoń Z.
7 Korona
8 AZS W -w a
9 G w ardia

10 Pogoń 9z

40:20 825 -747 
36:24 755—710 
35:25 801—775 
28:34 733 -767  
20:40 790 -827  
20:40 667 -742  
16:44 715—797 
10:50 763—913

W telegraficznym skrócie
N IE O C Z E K IW A N Y M  rozstrzygnię- 

ciem zakończył się tu rn ie j teniso­
wy w M adrycie Rozstawiony i  nr 
1 Ivan  Lendl przegrał w fin a le  z 
G uillerm o Vilasero 7:8 8:4 0:6 3:6 
3:8

Z W Y C IĘ Z C Ą  K ryterium  M O N zo­
stał Z Szczepkowski 93 pkt. w y­
przedzając A Zagajewskiego -  89 
pkt (obaj Legia) Trzecie miejsce 
zajął radziecki kotar? R G alalet- 
dinow — 79 pkt

A M E R Y K A N IN  Jeff Bradley w y ­
grał czw arty etap rozgrywanego  
we Francji wyścigu am atorów  

Ruban G ran tie r B reton”  Bardzo  
Jobrze spisał słe R  Szurkow ski. 

’•r*óry finiszował na drug ie j pozy­
cji w  tym  samym czasie co 
Bradley

Arkonia nadal wygrywa
TRW A zwycięska passa pił­

karzy Arkonii w rozgrywkach
0 mistrzostwo I I I  ligi Wczoraj
na boisku w Lasku Arkońskim  
gwardziści pokonał! „jedenast­
kę" Wisły Tczew 1:0 (0*0) Zwy 
cięskiego gola zdobył Schab w 
75 min meczu Mimo zdobycia 
dwóch punktów lider nie za­
chwycił grą swych sympaty­
ków... <K)

Tu toto
DUŻY  LOTEK

1 losowanie
4 — 9 — 28 — 35 — 36 — 415

— dod.
I I  losowanie:
1 _  11 _  17 — 25 — 34 — 40

Rozgryw ki ligow e
W isła-Pogoń 1:2

KiBiC, t>Vt tu ó łZ j oizektwalW. że 
sobotę ¿ostanie wyłoniony  

in n U i Polski s^orkał zawód M i*  
tecka ętau zastopowała na wUs  
aym  stadionie lidera p t ik a m  
wroctawskiegł kląska w ygryw a
jąc i i )  4 ze A/anse wokorzystaH  
piifcar?« wiceiidera W idzewa
t ódź w yg ryw a iar t  A r * *  G iłyff*- 
o siebie 8:6 -  przewaga Sia.sk
nad obrońca ttftu lu  mistrzowskie 
ąo zm atata do i pkt >ląsk »<»
?^obvf ty tu ł m istrzowski musi 
więc wygrać ostatni msc? < Wisła 
we W rocławiu Rozstrzygnęła -rte 
sprawa spadku de O ligi Lt*o«ł
sfct M otor przegrał u siebie z Ru 
ehem Chorzów i po dw uletn im  on 
bycie w t Urize '»puszcza te ł s?e 
fe * ł

W ISŁA KRAKÓW  - POGOŃ 
S ZC ZEC IN  I 2 (0 0) Bram kę dla 
Wisły uzyskał M ichał W róbel w 79 
:nin 4 dla Pogoń; Zbigniew  
Czepan w 47 m:n t  «arnegc ora? 
Andrzej K raw czyk w 5» m in Wl 
dzów 1C tys Żółta kartka
Zdzisław Kanka 'W isłai

Ostatni a  wiosennej rundzie 
mec? oiłkarsk: s K rakow ie stal 
na przeciętnym  poziomie » iwy  
cięstwc szczecińskiej Pogoń: było 
zasłużone K rakow ianie długim i o- 
kresam; zamykał- Pogoń na Jej 
połowie ale Kontry szczecinian 
przeprowadzane były w szybkim  
tempie : ?o najważniejsze sku 
tecznie Pierwszegę gola Pogoń u- 
zyskała w 47 m m  ze strzału 
Zbigniewa Czepana który oewnie 
wykorzystał .jedenastkę" oodyktc 
wana za ew identny faul Szyma-

oowsiuegc na 'łtetmasiaKO W 13 
m inut oóżniej Kandydat do re* 
prezent acj-. Polsk; na mistrzostwa 
świata tu row sk; jszeprowadzdł 
wzorowa akcję  ofensywną An­
drzejow i K ra w c zy k ó w  me pozo­
stałe JUŻ nie* ińnegr. iak ty lko  
strzehć do Wtśłack.e: bram ki, 
ozc/ecm ianie pc uzysk an. u dru­
giego gola wyraźnie pofolgowali 
cc- pozwolił© Wiśle uzyskać wyraź 
niejs-za przewagę Je.t e fektem  był 
tednak tvlkc- ’eden gol uzyskany  
prze? M ichała W róbla w zamiesza­
ni® oódbramftowyih

I figa piłkarska
Widzew Arka  
G órnik -  G w ardia  
Staf -» Śląsk 
Wisła -  Pogoń 
Legia -  Szombierki 
B ałtyk  -  Lech 
Zagłębie -  LKS  
Motor Ruch

TA B ELA
1 Śląsk
2 Widzew
3 Sta'
4 Legia
5 Pogoń
6 Górnik
7 G w ardia
8 Zagłębie 
3 Wisła

10 Szom oierki 
U LKS 
12 Lech .

,13 Bałtyk
14 Ruch
15 Arka
16 Motor

2:0 (2 :0) 
1:0 (0:0) 
i:i (2:0) 
1:2 (0:0> 
0:0
1:0 :0.0) 
1:1 (0:0) 
1:2 fł:l>

39.19 40 —21 
38:20 44—30 
35.23 12—24 
34:24 38—28

1:26 43-42
31:27
30:28
29:29
27:31

Po sześciu latach przerwy

„Wilki Morskie“ w ekstraklasie!
POGOŃ -  S PÓ JN IA  G D A Ń SK  i09.12 |58;2tt)
POGOŃ Szewczyk -  17 K ra w c zy k  — U , K ale jta  -  19, Cabon — 

18. Krasoń -  U. Lam czyk -  10, W arszawskj -  8. M ajcherek -  8 
Dzięgielewski — 2, W ęcławski -  i ;  S P Ó JN IA . Z ienkiew icz — 20, Poł 
ubióskl -  12. K obylański -  10. Lubasińskt -  6 B e rn a t—  t  Bieli
óskl -  6. Jargiełło — 8. Barnat — 6.

PO sześciu łatach nieobecno 
ści „Wilków Morskich* wśród 
najlepszych drużyn koszykars­
kich kraju. w najbliższym  
sezonie ’ wio w u zobaczymy ten 
zespół w ekstraklasie.

Choć do końca U-ligowego 
maratonu pozostały jeszcze 
dwie kolejki spotkań, szczeci­
nianie po sobotnim zwycięstwie 
nad Spójnią Gdańsk 109:72 za­
pewnili sobie już awans.

W P R Z E W ID Y W A N IA C H  p rze i 
meczowych nie liczono na tak w y­
soką w ygraną W iadom o te gdań­
szczanie i  ru tynow anym  Z ienkie­
wiczem  sa zespołem k tó ry  po 
prostu .nie leży” Pogoni W do­
tychczasowych spotkaniach zawsze 
niem alże do końca trw a ła  zacię­
ta ryw alizac ja  o końcowy sukces. 
Tyra razem było inaczej. Już od

początku meczu .W iik i. Morskie” 
uzyskały zdecydowaną przewagę. 
Było to zasługą przede wszystkim  
doświadczonej .piątki*’ — W ar­
szawski Lam czyk Caboń Szew­
czyk i Krasoń Szczególnie w y­
różniał się ten ostatni k tóry  u- 
m iejętn ie dyrygow ał swoim, kole­
gami. Uzyskanie aż 30-punktowei 
przewagi w 1 połowie spotkania 
um ożliw iło  trenerow i S R ytko  
wprowadzenie na parkiet d rug ie j 
.p ią tk i” składającej się t  mło­

dych koszykarzy Podobnie jak  
starsi koledzy również i ich m  
młodsi dublerzy zaprezentow ali się 
bardzo dobrze nie tracąc nic z 
ounktow ej przewagi 

Po zakończeniu meczu publicz­
ność zgotowała swym ulubieńcom  
długotrw ałą owację  

SUKCESEM  Spójni S targard za­
kończył się mecz ze Startera 
Łódź S targardzianie przewodzący 
rozgrywkom  w grupie .,B*‘ 11 lig i 
zw yciężyli swych ry w a li 109 :H4 
(48 44) <jk>

Sial goni lidera
S T A L  S T O C ZN IA  -  LE- 

C H IA  G D A Ń S K  1:0 (0:0) 
Bram kę zdobył Mostowski 

w 88 m in Sędziował P. Igna- 
towicz z W rocławia Widzów  
1,5 tysiąca.

S TA L STO C ZN IA : Kalisz. 
Bartłom ow icz C zerbiński, Ma 
kowski Kowalczyk — Kola- 
nowski. Mostowski Szostak 
(od 86 min Jarosz), Blaszczyk 

{od 74 m in. Parada). Zana- 
brzycki, H aw rylew icz  

LEC I I I  A: W oźniak -  Lied- 
ke. Gładysz, G aw ara. Raczyó  
ski -  Salach. Górski, K ow al­
czyk — Bsmowskł. B ikłew lc*. 
W ilczyński 

W M E C ZU  tym  spodziewano się 
po stoczniowcach drużynie k tó­
ra należy do ścisłej czołów ki I I  
lig i dobrej gry Tymczasem z
przebiegu spotkania, nie znający  
a k tu a ln e j tabeli m ieliby duże
trudności ze w skazaniem  który  
zespół walczy o awans a k tóry  
broni się przed degradacją Trze­
ba przyznać, że lechici zaprezen­
tow ali się w Szczecinie jako  ze­
spól bafdzo w yrów nany m ający  
dobrze zorganizowaną obronę oraz 
um iejący groźnie kontratakow ać  

Drużynę tę w yraźnie wzmocni­
ło ostatnie przejście z A rk i do 
Lechil dwócb p iłkarzy  — B lk iew i- 
cza 1 Beniowskiego Ze strony 
tych zawodników Stall groziło  
największe niebezpieczeństwo W 
34 m in B:kiew icz był bliski zdo­
bycia bram ki ale piłka po jego 
strzale głowa tra fiła  w ooprzecz- 
kę.

Stoczniowcy przez cały niemalże 
mecz m ieli optyczna przewagę w 
polu. Jednak wraz te  zbliżaniem  
się na pole karne gości akcjom  
S ta li brakow ało  skutecznego w y­
kończenia W zespole daw ał się we 
m a k i brak Benesza k tó rv  potra­
f i um iejętn ie pokierować drugą 
lin ią . Także w  nieco słabszej

dyspozycji był najlepszy strzelec 
zespołu. Zam brzycki To wszystko 
zadecydowało, że zamiast spodzie­
wanego wysokiego zwycięstwa go­
spodarze w ygrali ty lk o  1:0 Roz­
strzygnięcie tego pojedynku na­
stąpiło w końcowych fragm entach  
gry kiedy zawiedzeni i przemo­
czeni kibice zaczęli opuszczać sta­
dion Po niezbyt s ilnym  strzale 
Parady pewnie dotąd broniący  
W ożniak wypuścił piłkę z rąk  
którą stojący przy nim Mostow­
ski umieścił w siatce 

♦ * *
M IŁ Ą  niespodziankę spraw ili o!ł 

karze  Błękitnych S targard, którzy  
odnieśli sukces remisując w Opolu 
z tam tejszą Odrą I:L  Bram kę dla 
gospodarzy uzyskał Olesiak w  48 
m in. a w yrów nał W raga w  82 
m inucie <jk>

fl liga piłkarska
G KS -  ROW 1:0 (1:0)
Tychy — Zagłębie I J (1:8)
Piast — Stilon 0:0
B KS -  G ry f 4:1 (2:1)
Odra -  B łękitn i 1:1 (0:0)
Stal Stocznia — Lechia 1:0 (0:0)
Stoczniowiec — Urania 4:0 (1:0)
G órn ik  — O lim pia 1:1 (1:0>

TA B E LA  G R U P Y  »

1. BKS 31:15 35-23
2. G KS 30:16 27—18
3. Stal Stocznia 30:16 34-24
4 Stilon 29:17 24—21
5 Zagłębie 27:19 33—28
6 G ry f 27:19 31-24
7 Piast 25:21 29-24
8 G órnik 23:23 33-24
9 Odra 23:23 36—27

10 Stoczniowiec 23:23 27—29
11 Tychy 22:24 29—1»
12 ROW 20:26 29—34
13. O lim pia 19:27 29—31
14. Łechta tS:30 13—35
15. B łęk itn i 12:34 16—42
18 Urania 11:23 13—41
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PO N IED ZIA ŁEK , 
3 M AJA

DZIŚ:
M afii, Antoniny 

JUTRO:
Moniki, Floriana

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  zmien­

ne, wzrastające do dużego, 
wieczorem deszcz. Temp. 
do 10 st. W iatry południo­
wo-zachodnie, silne i bar­
dzo silne

D Z IŚ  rano w  Szczecin!« ciś­
nienie wynosiło 1012 hPa (750 
m m  Hg). W ciągu dnia dość 
znaczny spadek ciśnienia.

909; P O G O TO W IE M O  — teł. 997; 
S TR A Ż P O ŻA R N A  — teł. 998; PO­
G O T O W IE  D RO G O W E — teł. 981; 
P O G O TO W IE D Ź W IG O W E  -  tel. 
982; P O G O TO W IE E L E K T R O W N I — 
tel. 991; P O G O TO W IE GAZOW fc
tel. 992; P O G O TO W IE -----
GOW  I  K A N A L IZ A C J I 
P O G O TO W IE  L O K A T O R S K IE  — 
tel. 986.

W TO R EK
7,55 J. angielski. 9.25 K ron ika  
F ilm  „ D r C rippen” 11.20 C zarny  
kanał. 11.40 T y  i  tw o je  zwierzęta. 
12.05 Wiadomości. 14.35 J. angiel- 

p n r n T n w i i r  w n n n f T  a 15,05 Ji rosyjski 18.05 Śpiewa5S88SSS H°SSKHr. Knel„ Go« i” Vnastyka. 17.15 J ak  by to  było. 
17.45 Pedagodzy ~  pedagogom. 
18.16 F ilm y  rysunkowe. 18.45 Omó­
w ienie programu. 18.50 T V  dzie­
cięca. 19 Godzina z rodzicami. 
19.25 Prognoza pogody, k ro n ika . 20 
„P ro k u ra to r ma głos” . 21 Program  
dla wsi. 21.30 K ro n ika . 21.45

P R O G R A M  I
15.25 — N U R T  — cyw ilizac ja  1
ku ltu ra  współczesna 15.55 P ro ­
gram  dnia. 16 Dla m łodych w i­
dzów „Bractw o tro p ic ie li”. 16.15 
Zw ierzyniec. 17 D ziennik. 17.39 
Echa stadionów. 17.50 Opole 79. 19 
„W ojna naftow a” . 18.20 Program  
w ojskow y. 18,50 Dobranoc. 19 Rol­
nicze rozm owy. 19.15 „Już za dzień 
m atu ra” — stres przedm aturalny. 
19.30 D ziennik. 20.15 Teatr T V  
„To tak i w ie k ” — C K . Norw ida. 
20.50 Publicystyka m iędzy na rod o-

boksie 22.45

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 15. 16. 17. 18. 
19, 20, 22, 23
13.55 Studio Relaks. 14.05 Propozy­
c je  do lis ty  przebojów. 14.50 W ier-

- - ___ , - - »ze Szymona Szymonowica. 15.10
wa. 2120 P io tr M ilew sk i gra W ie - Studio M łodych 16.05 M uzyka i 
niawstoiego. 21.50 W yspy na k ra ń - Aktualności. 16.41) Po-łskie pieśni i 
cu świata. 22.20 D zienn ik . 22.40 melodie. 17.10 Dzień w  Polsce 
M elodia na dobranoc. 17.15 K oncert dnia — R ytm y m lo-
PRO G R A M  n dych. 18.05 Czas re fleks ji 18.30 Po

„   ̂ lo-nezy rom antyczne, 19.30 Z  na-
Program  _ dnia. 17.30 K ro n ika  szej fonoteki. 20.05 Kalejdoskop17.25

M U Z Y C Z N Y  (tel. 889-02) ..P im pi- 
none” g. 18.30.

D E L F IN  (te l. 468-781 „Rdza” g. 
13.15, 13 45. 18 — poi.. 1. 15; w to ­
rek: g. 11. 13.15, 15.45; COI.OS-
SEU M  (tel. 458-18) „Saturn  3'! g. 
15. 17, 19 — ang., 1. 15- (poniedzia­

ł e k  i w torek); KOSMOS (tel. 
380-04) „A lic ja ”  g. 15, 17. 19 -  poi. 
-belg , i. 12; w torek; „Teheran  
43" g. 9.30 12.30 16. 19 — radz.-
szwajc., i  15; B A Ł T Y K  (tel. 
733-35) „Dzieci wśród p ira tów ” g.
15.30 — jap .; „W ielka m ajów ka”
g. 17 15, 19 — poi., 1. 15; w torek: 
„Cudowny k w ia t” g. 15.30 —
radź.; .A lic ja"  g. 17, 19; PO LO ­
N IA  (tel. 221-834) „D ub ler” g.
14.30 — fr. 1. 12; „Seksolatkl” g.
16.30 — poi. 1. 15; „Dziewczęta z
N ow olipek” g. 18 — poi. archiw ., 
1. 12 (poniedziałek i w torek);
P IO N IE R  (tel. 475-02) „L atający  
k u fe r” g. 10, 16.30 — poi.; „Su- 
perpotw ór” g. 11. 13, 15 — jap.; 
„M iś”  g. 17 30 — poi.. 1. 15; „Jajo  
w ęża” g. 19.30 — R F N . 1. 18 (po­
niedziałek i w to rek ); Z A M E K  — 
„Ludzie godni szacunku” g. 17.30 — 
w ł„  1. 18; K O R A B  — „P artyzan-

' cka eskadra” g 16.30, 19 — jug., 
1. 12; D R U Ż B .i (te l 356-05) „Na­
rzeczona na n iby” g. 16, 18 —
CSRS. 1. 15; MARS — „Gangste­
rzy szos” g. 15.30, 17.30. llf.SÓ —
k,anad., 1. 15; SZM A R A G D O W E
(Zdro je) „Vabank” g. 17.30, 19 30 — 
poi.. 1. 15; P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie)
„Miłość ci wszystko w ybaczy” g. 
17.30, 19.30 — poi., 1. 12; 1 M AJ  
(Żydówce) „D ziedzictw o” g. 18 — 
ang.. 1 18; M E W A  (Zelechowo)
„K o n w ó j” g. 16.30 -  USA. 1. 15; 
B A J K A  (Police) „V abaok” g. 17. 
19 -  poi.. 1. 15; B IA Ł Y  Ż a g i e l  
(T rzebież) „A B B A ” szw.; G R YF  
(G ry fin o ) „Uw aga żm ije” radź. 1. 
12 — cz. I  i I I ;  W IS ŁA  (Goleniów) 
„C zarny korsarz” w ł„  1. 15;
„Przygody A li Baby i 40 rozbój­
n ikó w ” radź., 1. 12; IN A  (S targard) 
„Pogańska m adonna”  węg. 1. 15; 
„Czarnd k u ra ” radź.
R E P E R TU A R  K IN  na podstawie 
in fo rm a c ji OPRF.

S A LO N  M E L O M A N A  — pl. Hołdu  
Pruskiego 8 — G ra fik a  M ałgorza­
ty  Zurakow skiej g. 13—19.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii Lubel­
sk ie j (dyżur ogólny); D Y ŻU R  
O P A R Z E N IO W Y  — W ojciecha 7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P iotra Skargi; 
C H IR . DO RO SŁYC H  -  Arkońska  
-HZdunowo; W E W N . — Rejonowy. 
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I — ul. św. Wojciecha 
7 — g. 20—8; D L A  DO RO SŁYCH  
— Jedn. N arodow ej 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — Jedn. N a ­
rodowej 18 -  g. 20—7; N A D  OD R Ą
20 — g. 8—18.
A P T E K I
A L . W Y Z W O L E N IA  ł l  (dod. od­
tru tk i I  tlen ) te l 422-46; K R Z Y ­
W O USTEG O  7a — tel. 366-73; L E ­
L E W E L A  1 — tel. 726-24; S TO LI 
C Z Y N , N /O drą 20 -  tel. 239-422; 
ZDR O JE, Bat. Chłopskich 54 —
tel. 612-573.
IN F O R M A C JE  
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  
i  446-46 — g. 7—18;
K O LE JO W A  — tel. 935;
U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 i 473-15; 
K U C H  S T A T K Ó W  — tel. 918; 
S T A N  DRÓG — tel. 980 — g. 7—21. 
P O G O TO W IA
P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  — tel.

— „B liże j wsi” ( lo k ) . 18 B IS  — 
powtórzenie z T v  pr. I  z soboty 
i  n iedzieli. 18 G w iazdy kabaretu
— K azim ierz B rusikiew icz. 18.40
Estrada poetycka. 19 K ron ika  
(lok.). 19.30 D ziennik. 20.15 Jug.
f ilm  Jcry-m. „Dociec praw dy ży -

" 21.15 F ilm  dokum.

dnia. 20.38 K oncert życzeń- 21 K o ­
m unikaty . 21.85 K ra n ik a  sportowa 
21.15 W ie lk ie  dzieła, w ielcy w yk  o i  
nawcy. 22.10 „Trżeci M a ja ”  — au­
dycja na podstawie dokum entów  
z tam tych czasów. 22.50 śpiew a  
Zbigniew  W odecki. 23.49 .Jazzowa

polarnym  kręg iem ” . 21.30 Program
rozryw kow y T V• CSRS.
W TO REK  
PRO G RAM  I
6 f T R  — J. polski 6.30 T T R  -  h i­
storia. 10 D ziennik. 11 P lastyka  
13.30 Jak w prowadzać re form ę go­
spodarczą. 14.30 RTSŚ — j. pol­
ski, 15.40 Program  dnia. 15.45

./Tam  za dobranocka.
PRO G R A M  I I  
W IA D O M O Ś C I:

O D N A JM Ę  pokój um e- K R Z Y S Z T O F  C Z Y Ż  zgu k a r tk i żywnościowe 
blowany c. o kuchaua, b ił w kładkę do dowo- k a r tk i wojewódzki« 
łazienka wspólna. D zier du S-167257. 9067-G „ K ” nr 187747 i 36697
żona 17 S780-G J A D W ID Z E  C ZU K  AJ m s'-C

. t  skradziono w kładkę do Z G U B IO N O  torebkę s 
d w a  miesztkarua w ła - dowodu seria S -203087. dokum entam i i w kład- 
snościowe: M -3, te ie - k artę  w ojewódzka i kam i W ZS 447886 — Te- 
fon, balkon, G ontyny żywnościową na m ie - resa Kuciarska. WZS 
oraz 3 pokoje, telefon, siąc m aj. 9056-G 447887 M ałgorzata W rze-
balkon, I  p iętro, Ś ród- K R Y S T Y N A , Józef, Ro- sińska. 8894^3
mieście, zam ienię na bert. M arlena, Justyna H E N R Y K  G A Ł Ę Z IO W . 
podobne 4-5-pokoJow e. R utkow scy — zgubili S K I zgubił w kładkę do 
O fe rty  B iuro  Ogłoszeń w k ład k i do dowodu i dowodu osobistego
Szczecin 8296. k a r tk i żywnościowe na S-448954 . 8890-43

miesiąc m aj. m  w k ła - LEO N  G A L A S IŃ S K I -  
dek: 621786,621787,621788. zgubił w kładkę żywno- 
621789, 621799. 9060-G ściową nr S-187245
E W IE  W IE L O G 0 R - 8878-G

B O G D A N  ZÓ R A W E K  S K IE J  — skradziono EW A W IŚ N IE W S K A  — 
zgubił w k ład kę  nr w kładkę S-431648. zgubiła w kładkę nr
S-649452. 9093-G 8913-G 754813 . 8866-G
W IT O L D  K R A S O W S K I H E L E N IE  B R Z E Z IN . W IE S Ł A W IE  TE R E L A K  

w k ład kę  .N r  S K IE J. Izabeli. M ałgo- skradziono k a rtk ę  woje  
9129-G rsącię. K aro lin ie  Szusa- w ódzką, w kładkę za- 

E U G E N IU S Z  Ś W ID E R , k iew icz i  K atarzyn ie  opatrzentiową n r S- 
S K I aam. Za łom  — zgu Ilju tc z y k  skradziono 608625. 8820-G
bił w kładkę S-239089. ------------

Z G U B Y

23.50.
13,3«, 15 30, 21.3t

13.35 Ze wsi i o wsi, 13.50 W ięcej, 
lep ie j, nowocześniej. 14 A lbum  o- 
perowy. 14.30 Jedna w ie lka  rodzi­
na. 14.50 Indyw idualności m uzyki 
rozryw kow ej 15.40 Ludzie i  ich

K w adrans z A rie lem . 16 D la m ło - 15 Muzyczne intermezzo.
dvch w idzów  — Re1s Latającego Fantazja, nauka, p raktyka.
H S en d w vT 6 .S K ) D la S  - T łU “  < •*«• ’ »
dzów „Szansa ' ' "  *” —P igm eja” , 
nik. 17.30 K lin ik a  zdrowego czło­
w ieka. 17.50 M ilio n  pogodnych 
nut. 18 Interstudio . 18.30 Wszystko 
o reform ie. 18.50 Dobranoc. 19 P io­
senki ze sceny 19.30 Dziennik. 
20.15 F ilm  T V  w ł. „Zbuntow ana”  
21.40 „ K ra j za miastem”  — pr. 
red. ro lnej. 22.25 D ziennik. 22.45 
M elodie na dobranoc.
PRO G R A M  I I

------------- ---------- , r -------------  17
w._ „T y lk o  dw ie godziny” . ¡9 Kem po- 

17 D zień '2y tor tygodnia. 19.35 Ś w iat baśni.
20 N ajp iękniejsza jest m uzyka  

„ „ „ „ .u .,, . . .  »■*> j -  ro s y lf t i.  21 Reci-
Interstudio. 18.30 Wszystko *?' wieczora. 21.40 w ieczó r litera  
...............— •—  eko-m uzyczny. 21.40 Z abaw y przy­

jem ne i  pożyteczne. 22.10 K aro l 
Szym ariowski na płytach świata 
22.50 Proza w odcinkach „K ro n i­
k i” B Prusa. 23 K oncert liryczny.

16.55 Program  dnia 
17.30 J. francuski, 
powtórzenia z pr.

P R O G R A M  I I I
15.05 Podsłuchane u innych. 15.30 
Złote lata swingu. 16 Zapraszamy  
do T ró jk i. 19 Codziennie powieść. 

M uzyka na Z am ku W arszaw -

tel. 425-25

i J. rosyjski.
18 B IS -

19 30 Wj>ziennik19.30 D ziennik. 2015 W torek m e- uków  21 Bielszy odcień bluesa.
— u tw ory  Chopina i  21.30 K lub  samouków. 21.45 „Go- 

J?“ yaaa £.ra Em anuel A x. 21.15 dżina jazzu” . 22.45 „24 godziny w 
V  no  aatenie . „ D w ó jk i” 10 m in u t” . 23 Zapraszam y do T ró j-— gawęda B. Kaczyńskiego o jęj 1 y J

Ignacym  Paderewskim . 21.45 Dezy­
dery ■ Chłapowski. 21.55 Nowości PRO G R A M  IV  
poznańskiego . Studia Nagrań. 22.15 W IA D O M O Ś C I: 15 17, 19 22.30 
Kwadrans z Artelem
U W A G A : T V  zastrzega sobie 1315 Trzy  kw adranse jązzti (S). 14
zm iany w  programie. * 2* muzycznych nagran bratnich

radiofonii (S) 14.30 Z kom pozytor- 
PRO G RAM  B E R L IŃ S K I skiej teki (S) 15.05 Panoram a l i ­

teracka. 15.30 Popołudnie m elo- 
14.25 J. angielski. 15.25 Program  m ana (S). 17.05 D la fonoam atorów  
dla szkół. 17 Wiadomości, gim na- (S). 17.10 D ziennik (lok .). 17.15 K o - 
styka. 17.15 Program  rozryw kow y m entarz 17.20 Co dalej? 17.40 M u -  
dla dzieci. 17.45 Rozmaitości. 18 50 zyczne aktualności (S). 18 P łyta
T V  dziecięca. 19 T y  i tw oje zw ie- dnia (S). 18.30 Poezja i  m uzyka, 
rzęta. 19.25 .Prognoza pogody, k ro - 19.05 P łyta  dnia (S) — „Taran-
n ik  a. 20 F ilm  krym . „D r C rippen” te lla ” . 19.30 W ieczór w filh arm o - 
21.20 Czarny kanał. 21 40 K ronika, nii (S). 21 K lu b  Stereo. 22.40 Noc- 
21.55 Program  baletow y. 22.55 W ia - ne d ivertim ento (S). 23.30 Głosy
-ł instrum enty — nastroje (S).

91U-G
R O M U A L D  K ŁO S  zgu­
bił w k ładkę  zaopatrze­
niową 777844. 90S5-G
IW O N A  TO M A S  zgubi-  

kartę  wojew ódzką  
D n r 147915. 8949-G

Z G U B IO N O  W kładki do 
dowodu osobistego na 
nazwisko Matri-a Szwa-j- 
czuk S-208874. Ludw ika  
Tu.m iłowicz S -003305.

8845-G
S K R A D Z IO N O  doku­
m enty, kartko. w oje­
w ódzkie, w k ład kę  do 
dowodu na nazwisko  
M aria , M ałgorzata  M a r­
cinowska, B eata. Jan  
Lew andow scy, n r w k ła ­
dk i S-763946. S-763847.
nr k a rte k : 186494. 117978, 
147®11. 0208725. 8840-G
S T A N IS Ł A W  G Ą S E C K I 
zgubił w k ład kę  do do­
wodu osobistego nr 
1385. 8939-G
TE R ESIE  M A T Y J I stora 
dziano k a r tk i wojewódz  
kie  o raz ' w kładki nr 
S-933796, S-933797.

8935-G
IR E N IE  L E W A N D O W ­
S K IE J  — skradziono  
w kładkę nr 081410.

9028-G
W Ł A D Y S Ł A W O W I PRO  
K O P C Z Y K O W I skra­
dziono w k ład kę  zaopa­
trzeniową seria S-651435 

«asie-G
M IR O S Ł A W  F E L S K I
zgubił w k ład kę  zaopa­
trzenia n r  925428.

9009-G
B E A C IE  S T E F A N IA K
skradziono w k ład kę  do 
dowodu n r S-879783.

9007-G

domości.

n a u k a  RO B O TY w ykładzino- pekińczyk, m ia ł białe
we i m urarskie — P io tr szelki, brązową smycz. 

M G R  — m atem atyka, Biegański, ul. M ic k ie - Jest w trakc ie  leczenia  
fizyka  — 465-41. 6924-G wieża 38/4. 8772-G pobiera silną serię za-

D W A  garaże do w yn a- strzyków . Znalazcę pro 
PR A C A  jęcia. Kozłowski. Kossa szę o odprowadzenie.

ka 10 b. 8070-G Nagroda. W yzwolenia
PO TR ZE B N A  opiekun- ZESPÓ Ł m uzyczny -  21/8, »»53-G
ka  do rocznego dziec- M arek  Oblaciński.
ka. Szczecin, ul. S ław o- 52-30-20. 8749-G
m ira  3/3. po 16. ,» ,„ r v T T D  . , , . S P R Z E D A Ż9099-G Z A M IE N IĘ  notaria ln ie

^ y ^ a ł F iata 126 . na B Ł O T N IK I przód i 
rok 1984 na przydział w  v0 m alet nanrawo7v  sil 

K U P N O  raku  W a r a * !  do l i i ,
uzgodnienia. Te le fon    s-nrzedam

M A S Z Y N Ę  do pisania 79-30-70. 8737-G 82-26-93. 8758-G
— kupię. Tel. 463-11. TR ZY C Z Ę Ś C IO W Ą  w ie- ROW ER „U niw ersał”

8765-G tę  stereofoniczna za- turystyczny, szafę dwu- 
G A Ż N IK  do A ud i 80 L  m ienię na F ia ta  126 p drzw iow ą — sprzedam, 
(1976) lub Passata L  — lub sprzedam. Telefon ul. C yry la  1 Metodego 
kupię Tel. 45-308 613-4J1. 8688-G 1/5. 8778-G

8985-G  N IE T Y P O W Y  garaż 6X3 B L A C H Ę  czarną o gru- 
zam ienię na typow y z kości 1 m m  — sprze- 
blachy fa lis te j 5 X 3 .  dmn. Wiadomość: w  

R Ó ŻN E  Szczeći-n, ul. K a lin y  Stargardzie pod n r  te -
37/23. 8741-G  lefnnu 77-18-75. 30-P

T  ELE PO G O TO W IE  _  M E B L E  sw arzędzkie Po k i e a o ^ r a d a m ^ S u ’  
S ław om ir M a rty n iu k , lecą sklep w  Baczynie chw ałv  i«/q m w - r
tel. 88-474. 76&0-G k  Gorzowa W lkp. Tel. cnw ały 16/9 8768-G
T E LE P O G O TO W IE  — 120-29 — zapraszamy 
Zdzisław  -Uznański te l. 26-P
22-«-97. 7i26-G 19 M A R C A  zaginął pie-
T A P E T O W A N IE . m ało- sek — mieszaniec skrzy K O ŁO B R ZEG  — M -4 w  
w anie  — Ryszard L y -  żowany z iamnilciem. pobliżu morza zamienię  
sakowski, tel. 4®4-S3. grzbiet i boki czarne na podobne w Szczeci- 

w n -G  na k a rk u  duża biała nie. Wiadomość: Szcze- 
T A  PĘTO W A N IE  m ało- la ta - długa p ro - cin. al. W ojska Polskie
wanie. M a ria n  F iuk, sta ogon puszysty na go 17/41. po 18. 7415-G
te l 231-765 8006-G ko“ cu b ia lV- na P ier- T Y C H Y  — pokój sło-
p r 7 f s t h i i A v j p  TTicłr ?iach 1 brzusz k 'U b iały, neczny. kuchnia, łazien
-  T e lS o r ' Ś U Z e h J i  i aDki ltr<sl * 1e- W«»«- ka. 35 m  k w „  I I  o iętro.
Kkt ^  brązowe, czubek m ord- c, o., zam ienię na oo-
t b "a  N S P fin T  * l  b ia ły - Serdecznie pro dobne w  Szczecinie.

— s^ę o pow iadom ienie -  Wiadomość: tel. 22-18-96
orow adzki - -  M arian  u l. Rostworowskiego 8758-G
Droffldowicz. tel. 789-30. a m  tel 728-26. O strze, M IE S Z K A N IE  w Szcze

gam przed przyw ła- cin ie M -2. I  p„ śród-
TR A N S P O R T m ebli, szczeńiem, 8117-G mieście. zam ienię na
przeprow adzki — H en- m -3 w  Św inoujściu,
ryk  K ozłow ski — 765-58 . 27 K W IE T N IA  zaginął K rzyw oustego 81 a/2, 

7553-G  piesek — mieszaniec tel. 472-20 8766-G

K O M U N A LN Y  
DO M  K U LTU R Y  

„S Ł O W IA N IN ”
ulica

Korzeniowskiego 2 
te l. 456-55

o r g a n i z u j e

m i e s i ę c z n y

kurs 
tańca

towarzyskiego
I ,  I I  i I I I  stopnia.

Zebranie organiza­
cy jne odbędzie się 4 
m aja br. o godz. 18.

Pracownicy poszukiwani
UR ZĄ D  W O JEW Ó D ZKI 

W SZCZECIN IE  
zatrudni

na okres letni w  Ośrodku Kolonijnym  
w Pogorzelicy

SZEFA K U C H N I oraz K U C H A R K I 
Zgłoszeiruia przyjm uje Urząd Wojewódz/ki 
w Szczecinie — Zakład Działalności So­
cjalno-Bytowej, ul. W ały Chrobrego 4, 

p. 166, tel. 463-71.
1286a-K

Piromani
M IN IO N E J  n iedzieli na ul. Jaracza 2H w  

Św inoujściu w ybuchł pożar domu jednorodzin­
nego. Zap aliło  się jednocześnie na parterze, 
piętrze i  w  p iw nicy. D z ięk i szybkiej in terw en­
cji straży — pożar udało  się zlokalizow ać, nie­
m niej jednak stra ty  przekraczają 100 tys. zł.

Z  re lac ji dyżurnych o ficerów  K W  M O  i W o­
jew ódzkie j Kom endy S traży Pożarnych w y n i­
ka. Iż podpalaczem je s t syn w łaściciela pose­
sji, 29-letni Bronisław  J. W skutek nieporozu­
m ień rodzinnych Bronisław  J. na piętrze, par­
terze oraz w p iw n icy rozlał denaturat, benzy­
nę l  podpalił. Sprawcę zatrzym ano do dyspo­
zy c ji prokuratora.

Podobny w ypadek w yd arzy ł się w czoraj póź­
nym  wieczorem  w  Podjuchach na ul. K rze­
m iennej. Jak nas po inform ow ał dyżurny o fi-*  
cer W K  Straży Pożarnych, zamroczony alko­
holem  pan domu w  czasie nieobecności ro­
dziny podpalił własne m ieszkanie. Sam uległ 
przy tym  nieznacznym  poparzeniom.

Spłonęło wyposażenie pokoju i przedpokoju. 
Ogień ugasiły 4 sekcje strażackie. S tra ty  — 
około 30 tys. zł. I  w  tym  w ypadku, sprawca 
pożaru po otrzym aniu  pierwszej pomocy w  po­
gotowiu ratunkow ym , powędrował za k ra tk i.

(ap)

Kronika wypadków
SOBOTA. We wsi Piasek gm. Cedynia, pod­

czas Łowienia ryb w  Odrze w ypad ł z pontonu 
i  utonął 39-letni H en ryk H „ mieszkaniec Jele­
niej G ó ry .. M im o poszukiwań _zw łok nie udało  
się wyłow ić.

O GO DZ. 22.30 na ul. Goleniow skiej w  D ą­
biu wszedł nagle na jezdnie i dostał się pod 
koła taksów ki 22-letni H enryk Ł . Mężczyzna 
doznał wstrząśnienla mózgu 1 innych obrażeń. 
Przebyw a na k u ra c ji w  szpitalu kolejow ym .

N O C Ą  z soboty na niedzielę w  basenie prze­
ciw pożarow ym  przy ul. Naruszewicza u tonął 
59-letnl M arc in  Z. M ili: ¡a  podejrzewa samobój­
stwo. Około południa trażacy w y ło w ili zw ło­
k i  topielca.

N IE D Z IE L A . Późnym wieczorem, na s tacji 
P K P  Goleniów wyskoczył w biegu z pociągu 
25-letni A ndrze j R.. mieszkaniec M iękow a. Jak  
w yn ika  z in fo rm ac ji vro^ mężczyzna był pod 
w pływ em  alkoholu. A n .lrze j R . dostał się pod 
koła wagonu^. 1 poniósł śmierć na miejscu.

K R Ó T K O  przed północ na ul, M ałkow skie­
go spadł z d rab iny  1 doz i ł  wstrząśnienla mó­
zgu 27-letni A nton i M. L  ;arz pogotowia skie­
row ał mężczyznę do k lin ik i PA M .

N A  UL. K ró low ej Jadwig; spadła ze scho­
dów B arbara D Skończyło e z łam aniem  że­
ber. urazem  głowy. B a rb a ' D przebyw a w  
szpitalu

W E  W S I Ostrzyca gm. No ..•ogard, w padł na 
siatkę ogrodzeniową m otocykl W S K ” , którego  
kierow ca 22-letni Bogdan W rozw inął nad­
m ierną prędkość 1 strac!ł par vanie nad Do­
jazdem. Kierow ca ł  pasażer R nan E. dozna­
li  groźnych obrażeń. W  Motorzyc W ie lk ie j gm. 
W olin, rozbił się o drzew o sa • '.chód „W a r­
szawa” . prowadzony przez Bern ia  Sz. z W o­
lina. K ierow cę i pasażera Józt a S. zabrała  
kare tka  pogotowia.

, (ap)

L O K A L E

ZA G R A N IC ZN A  FIR M A  POLONIJNA  
IN TE R  —  FRAGRANCES

z a p e w n i

właścicielom prywatnych zakładów, ajentom 
zakładom uspołecznionym

DOSTAWĘ SKONCENTROWANYCH 
SOKÓW CYTRUSOWYCH I INNYCH

Oferty prosimy kierować pod adresem: 
Sfcczecm, ul, Mickiewicza 106/1, tel. 714-01.

1 o™cLM£.ZE? 1 ̂ ^ A  c7  dziennik Robotniczej Spółdzieln i W ydaw niczej „ P ra s a -K s ią ż k a -R u c h ” . W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw nictw o  Prasowe. R E D A K C JA : plac 
« 2  as t°( s k r- poczt> 70-92ę>. Redaguje kolegium , T E L E F O N Y  cen tra la  430-21 sekre ta ria t red. naczelnego 457-41. sekretarz red akcji 467-21, dz. m iejski
orZYlmnif» S£°crin°VVc7 3‘9'.50' d,z- łączności z C zyte ln ikam i 450-21; red poranna (od godz. 6) 22-40-28 i 22-42-50. dalekopisy 22-40-18. O G ŁO S ZE N IA

t t r m i -  fł^,Tk l ° Si  70~550 Szczecm- P1- Hołdu Pruskiego 8, tel. 394-34 oraz wszystkie b iura  ogłoszeń RSW  „Prasa—K siążka—Ruch” na terenie k ra ju . Za
1 te rm iń aru ku  ogłoszeń redakcja  nie ponosi’ odpowiedzialności. N r  indeksu 35 034. D ru k  Szczecińskie Z ak ład y  G raficzne -  2
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W Parsu Kasprowicza

„Chlebowe” nabrzeże
D L A  spacer owiczó w (zwłaszcza i  

m ałym ) dziećm i) uw ieńczeniem  
przechadzki po Parku Kasprowicza  
jest i  reguły U w ie d ze n ie  łabędzi 
nad jeziorem Rusałka. Prawie  
n ik t  nie może sobie odm ówić w te­
dy przyjem ności rzucenia ptakom  
kaw a łk a  Chleba czy ciasta. W re ­
zultacie, po każdym  pogodniejszym  
dniu zostaje tu pam iątka w po­
staci zanieczyszczonego rozm iękłym  
chlebem (w deptanym  w ziem ię) 
brzegu jezio ra  — rów nież i ta fia  
w ody przypom ina wysypisko odpa­
dków . Tak więc rów nież i w tej 
— zdawaioby się pożytecznej dz ia ­
łalności — nie należy za bardzo  
przesadzać (m or)

Zapomniane
złomowisko

O D  L A T  powtarza się, że bu ty  
czekają  na złom, że jest to suro­
w iec  w prost bezcenny. A  tym cza­
sem na terenie Rejonow ej Spółdziel 
n i „Samopomoc Chłopska”  w  Szcze 
cinie (u zbiegu u lic  Derdowskiego  
ł  K ordeckiego) leży  — lekko  Ucząc 
— kilkaset ton złom u. W ie lka  gota 
żelastwa w ysta je  wysoko ponad o- 
grodzenie 1 pom ija jąc  ju ż  to. że  
w id o k  ten zupełnie nie pasuje do 
starann ie  utrzym anych  zabudowań i 
placu, to raz i każdego, kom u n ie­
obce są hasła o w ykorzystan iu  su­
row ców  w tórnych . (*»")

Usprawnienia w pracy WPKM, czyli Jak będziemy kupować?

Zmiany w lokalizacji przystanków
W  GOSPODARCE komunalnej w całym kraju  obowiązuje nii 1 i 9 przy al. Wojska Pol- 

tzw. program operacyjny w dziedzinie komunikacji. Polega on skiego w obu kierunkach _oraz
.i,.1,1..rł....: ;n,„aniai.vva>>i< ur.-Tvellfir>h nr7vsinnk(ivv antona dokładnej inwentaryzacji wszystkich przystanków  

sowych i tramwajowych oraz likw idacji tych, które
się zbędne (gdzie jest mały ruch łub odległość między nimi 
mniejsza niż 500 m). Wiele przystanków potrzebnych, ale o 
słabym ruchu będzie zaszeregowanych jako „na żądanie” 
Przegląd przystanków komunikacyjnych prowadzony jest tak­
że w  Szczecinie istnieje nawet konkretny program zmian, 
które ostatecznie będą wprowadzone od 10 m aja br.
G EN E R A LN IE  — mają one pracownicy służb nadzoru

autobu- przystanki 1 i 9 przy al. W oj- 
wydają ska Polskiego w obu kierun­

kach przy hotelu WP, tylko też 
na żądanie pasażera tram w aj 
nr 2 zatrzyma się na skrzyżo­
waniu ulic Asnyka i Boguchwa 
ły w  obu kierunkach. Z likw i­
dowane zaś będą przystanki: 
lin ii nr 3 i nr 6 przy ul. Chmie 
lewskiego tzw. browary oraz

Wytnij — zachowaj

Co i jak kupujemy
na kartki w maju

ZG O D N IE  z tradycją podaje- 100 g kaw y naturalnej lub 500 
m y dziś naszym Czytelnikom g cukierków zwykłych bądź 
informacje o reglamentowanej czekoladowych z wyłączeniem  
-sprzedaży artykułów spożyw- czekolady twardej, nadziewanej 
czych w  maju br. Swoją uw a- i  batonów. Zam ienniki tego ty- 
gę skupiamy przede wszystkim pu obowiązują jednakowe v 
na innowacjach, przypominając całym kraju. 5
jednocześnie o obowiązujących. Na bon „czekolada 100 g 
wcześniejszych ustaleniach. kart zaopatrzenia P - I  i  P - I I I

T łXIV kupujemy czekoladę twardą
M IĘSO I  W Ę D LIN Y  lub «batony bądź czekoladę na-

Z M IA N Y  w  nominałach nie ¿zlewaną. W przypadku niepeł- 
zaszły. Kupujemy więc te arty- ne,j podaży wymienionych asor- 
ku ły  tak jak dotychczas. Nadal tymentów — dopuszcza się do 
też obowiązuje przywiązanie do Sprzedaży także wyroby czeko- 
jednego sklepu i konieczność lądowe. W ramach reglamento- 
zarejestrowania kartek do 10 wanej zaś sprzedaży cukierków  
bm. Podobnie jak  w  uib. miesią- _  raz jeszcze podkreślamy —  
c.u możliwa jest zamiana mięsa kupować można będzie cukierki 
i  wędlin na masło solone -w re - zwykłe i  jeśli będzie w y star- 
lac ji 1 kg mięsa — ,1 kg masła czająca ich ilość — czekolado- 
solonego. Dotychczasowa prak- we>
tyka wskazuje jednak, iż takich 12 paczek papierosów kra-
transakcji było w  mieście za- :0WyCh można kupować: 400 
ledwie kilkanaście. _ • cukierków zwykłych lub cze-

Z . J S &  katodowych h fc . l  butelką wina 
gronowego bądź szampana

celu poprawę organizacji chu, kierowcy i motorniczowie pr2ySitanki lin ii nr 3 u zbiegu 
ruchu i bezpieczeństwa drogo- zobowiązani są do udzielania Ark-ońskiej i Wojciechow- 
wego, skrócenie czasu podróży, pasażerom wyczerpujących in- skiego. Natomiast przystanek li 
poprawienie rytm iki ruchu formacji na ten temat. njj ni> 3 przy ul. Arkońskiej—
tramwajowego ł autobusowego A oto planowane zmiany w —Tatrzańskiej w kierunku lasu 
oraz zmniejszenie kosztów eks- komunikacji autobusowej. Przy p rzenosj się za skrzyżowanie 
ploatacji taboru (paliwo, ener- stawek stały lin ii nr 56 Pyrzyc- ^  jog m (przerwa między sta 
gia, ogumienie). Po przeglądzie ka—Osiedle, jednokierurnko- rodrzewem). 
wiadomo, iż zmian w Szczeci- wy, zmieniony będzie „na zą- 
nie będzie kilkanaście i wszę- danie”. To samo dotyczy, w o-
dzie na 5 dni przed wprowa- bydwu kierunkach, lin ii nr 52 Wydaje się, iż me są to nu­
dzeniem ich w  życie, pojawią i 62 przy ui. Przestrzennej (lot- mo wszystko zmiany duże i ra 
się wywieszki informacyjne, a nisko) i w obu kierunkach na czej przemyślane W PK M  w

*  ---------- l in ii  54, 55 i 74 oraz 72 przy swojej pracy musi przecież'po-
ul. Eskadrowej (lotnisko). Rów- dobnie jak i inne firm y kiero- 
nież na wyraźne tylko zlecenie' wać się logiką po to aby eks- 
pasażera zatrzymywać się będą ploatacja taboru była właści- 
autobusy w obydwu kierunkach wa i musi umieć pogodzić włas 
lin ii 54, 55, 56, 62, 72, 73 i 74 ne interesy z interesami spo- 
,przy ul. Gdańskiej (ks. Anny), łeczeństwa do służenia któremu 
Dotychczasowy przystanek lin ii przedsiębiorstwo to zostało po­

żądanie” przy ul.n r  61 „na żądanie” przy 
Poznańskiej — Południowej (plac 
budowy „Transoceanu) zostanie 
zlikwidowany. Zlikwidowany  
ma być również przystanek 
„na żądanie” Regalica I  dla l i­
n ii 61 przy Szosie Poznańskiej. 
Przystanek „na żądanie” Rega- 
dica I I  dla lin ii 68 — kierunek 
centrum — przeniesiony będzie 
do przodu o ok. 50 m. Przysta­
nek lin ii nr 58, 63, 101 i 107 
„na żądanie” przy Szosie Pols­
k ie j w  kierunku ul. Polickiej 
będzie cofnięty o 50 m. Nato­
miast przystanki stałe lin ii 51 
przy ul. Chorzowskiej — Junac­
k ie j w  obu kierunkach będą 
zmienione „na żądanie”.

Podajemy także zmiany w 
komunikacji tramwajowej. „Na 
żądanie” będą zmienione przy­
stanki: lin ii 5 i 7 przy ul. Żoł­
nierskiej w  obu kierunkach, li ­

po ty. Nie każdy będzie mógł
W  kupić drobiu tyle ile mu T o s tu ™
w  karcie i mięso to będzie u- 
zupełniane wołowiną z kością.
Można będzie jednak zrezygno­
wać z drobiu na rzecz innego 
mięsa, ale nie odwrotnie.

TŁUSZCZE

ŚR O D KI H IG IE N Y  
I  CZYSTOŚCI

NO RM Ę proszku do prania 
w wysokości 300 g kupujemy 
na dwa odcinki kart zaopatrze­
nia typu ,P” o nominale 200 g 

K U P U JE M Y  je na odcinek 4 100 g. Odcinek groszek” w 
rezerwowy nr 42 kart zaopa- A rta c h  wydanych na kwie- 
trzenia typu „P”. Każdemu na- ważny jest do końca
leży się 375 g margaryny lub maja br., a odcinek „mydło” w  
oleju lub smalcu lub słoniny kartkach „P” ważny jest rów - 
lub — uwaga, nowość — "masła nj e w  bieżącym miesiącu. Od- 
solonego Raz jeszcze przypomi- Cjnek „oliwka” w  kartach zao- 
narny, iż smalec w  sklepach patrzenia „0” wydanych 
mięsnych przeznaczony jest w y- kwietniu ważny jest do końca 
łącznie na kartk i dziecięce typu maja br., odcinek zaś „wata” w  
D M  i dorosły dla siebie smalcu tych samych kartach wydanych 
tam  nabyć nie może, może go na m aj realizować można 
natomiast kupić w  sklepie spo- maju i czerwcu.
żywczym, gdzie nie ma stoiska 
z mięsem i wędlinami Przypo­
minamy również, że olej w 
maju jest w Szczecinie i woje­
wództwie nadal towarem regla­
mentowanym (inaczej niż

K A R T Y  W O JEW Ó D ZKIE
N A  odcinek „P” karty woje­

wódzkiej typu „K” podobnie 
jak w ub. miesiącu nabywamy 
100 g w aty bądź 150 g lub 200

kraju), a wynika to przede £ ligniny albo 1 opakowanie 
wszystkim z powodu zbyt ma- podpasek. Obuwie dła dzieci w
łych dostaw tego artykułu  
nasz rynek

SŁODYCZE ALKO HO L, 
PAPIEROSY

A rtykuły  te kupujemy 
kartk i. W  maju

wieku od 0 do 18 lat kupuje­
my w wytypowanych sklepach 
na odcinek „A” karty „D” 
Nie tracą też ważności — 
wbrew błędnym Informacjom  

na obsługi sklepów obuwniczych 
od- — karty wojewódzkie dla do­

cinek alkohol naleza się 2 bu- rosłych z roku 1981 — na pod- 
telk i wódki zamiast jednei z stawie których również można 
wyłączeniem spirytusu, win próbować szczęścia w  zakupie 
gronowych oraz owoców w al- obuwia damskiego i męskiego, 
koholu i kremów alkoholizowa- Nadal też obowiązuje przy za- 
nych. Abstynenci za 1 butelkę kupie oddanie tych kart v 
w ódki mogą zamiennie nabyć sklepie. (wys)

wołane.
(wys)

Benzyna w maju
JA K  w.edzą już chyba wszy­

scy zmotoryzowani, w maju za­
sady sprzedaży benzyny pozo­
stają bez z mian -  z tym  w y­
jątkiem, iż przy tankowaniu 
stemplowane będą odcinki do­
wodu ubezpieczenia pojazdu za 
1982 r.

W  d y re k c ji szczecińskiego CPN, 
dow iedzieliśm y się ponadto, że 
choć n ie  wszyscy k ie ro w cy  są w  
posiadaniu w w . k w itk ó w , n ie  po­
zbaw ia to Ich m ożliwości nabycia  
paliw a. N p  ubezpieczając nowo ku  
piony pojazd za pośrednictwem  
„Polm ozbytu” otrzym ujem y dość 
nietypow y b lan kiet potw ierdzający  
ten falct — jest on jednak honoro­
w any przez pracow ników  stacji ben 
zynow ych. Podobnie powinno być 
w  przypadku, gdy sk ładki P Z U  od­
płaciliśm y przelewem  z a . pomo­
cą rachunku os zc z ę d nośc i owo -ro  zii- 
czeniowego i  na poleceniu przele­
w u  m am y adnotację o celu te j o- 
peracji finansowej.

jeszcze jedna In form acja , któ- 
przekazał nam  z-ca d y rek to ra  
handlu PO PN  „C P N ” E. Elsz- 

kow ski: upow ażnienia wydane rze­
m ieślnikom  na dodatkow y zakup  
paliw a zachow ują w  m a ju  swą waż 
ność. (m or)

Zgubiono-znaleziono
26 K W IE T N IA  na ul. Robotniczej 

26 w O ddziale Reglam entacji pozo­
stawiono o ku la ry  lecznicze. Ode­
brać je  można w  p o k o ju  n r  7. '

W redakcji „ K u rie ra ”  w  pokoju  
nr 47 jest do odebrania w kładka  
do dowodu osobistego na nazwisko  
Jerzy Bohdanów oraz klucze zna­
lezione na u l K o łłą ta ja .

Też się kręci...
W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  sklepach po­

ja w iły  się ostatnio szpule polistyre  
nowe do taśm m agnetofonowych. 
Fonoam atorzy, k tó rzy  rozchw ycili 
dawno nłe »w idziany a rtyku ł, ze 
zdum ieniem  s tw ierd z ili, iż krążk i 
produku je  — ju ż nie „S tilo n ” , 
lecz... „S tom il” . P lastikow e kó łka  
z nadrukiem  szacownej f irm y , w y­
rab ia jące j od la t  opony samocho­
dowe, w yg ląd a ją  trochę zabawnie. 
M ie jm y  nadzieję, iż szpule okażą 
się rów nie  trw a łe , co ogumienie 
„S tom ilu” — ostatecznie nowy w y ­
rób ma identyczne przeznaczenie: 
też się k r ę c i .. (m or)

Notatnik szczeciński
❖  SCK „K O N T R A S T Y ” zaprasza 

na pożegnalny koncert zespołu 
„S klep  7 ptasim i p ió ram i”, k tó ry  
odbędzie się dziś o g. 18.30.

O  K U R S  tańca towarzyskiego, 
zorganizow any przez W D K  odby­
w ać się będzie w  dniach od 3 dc 
5 bm. (codziennie w  godz. popo­
łudn iow ych) Spotkania inaugura­
cy jn e  dziś o g. 18 w  Sali Bogusła­
w a w  Zam ku.

<> T A K Ż E  dziś o g. 18 — zebra­
n ie  kursu tańca tow arzyskiego  
D K  „H etm an ” przy ul. 9 M aja  
In fo rm a c ja  telefoniczna- n r 82-13- 
13.

O  M IE S IĘ C Z N Y  kurs tańca towa 
rzyskiego organizuje rów nież K D K  
„S ło w ian in ”  Początek we w torek  
o g 18.

b  K O L E JN A  im preza z cyklu  
„M ała  akadem ia jazzu”  odbędzie się 
dziś o g 18 w  k lu b ie  „P in o k io ”  
W  orogram ie m. in  prezentacje nc 
wości płytow ych, om ów ienie syl­
w e tk i D avida M u rraya , a także  
jazz na żywo w w yko n an iu  muzy 
k ó w  szereeińsMoh

Z  P O W O D U  robót energetycz­
nych w ykonyw anych na Krzekow ie, 
w  dniu 4 V  od godz. 9 30 do 12 
tra m w a je  lin ii n r  5 będą kurso- j 
w a ły  na trasie u l Ludow a — u-1. j 
W aw rzyn iaka , a tra m w a je  lin ii nr 
7 — z Basenu Górniczego do C łę -1  
bokiego. Odcinek trasy od u l. W a - j  
w rzy n ia k a  do K rzekow a obsłużą! 
autobusy

Przednówek na zielonym rynku

Gdzie są mrożonki?
CO roku o tej porze sy- marnie już się prezentują na 

tuacja na rynku warzywno stoiskach, są też niesmaczne, 
-owocowym staje się nie- t y m c z a s e m  wybór produktów  
ciekawa. Kończą się zapa- m rożonych jest znacznie bogatszy.

n rn rh ik tń w  7  ubiegło- Jak poinform ow ano nas w  szcze- sy prottukiow z uoiegio cińskim  przedsiębiorstw ie Przem y- 
rocznych plonów, no w ali- sfu chłodniczego, zapas mrożonycn  
jek jest jeszcze za mało, w arzyw  jest obecnie ta k  duży i u- 
5. z w ła s z c z a  w  rozm aicony ja k  nigdy Są więca ceny icn zwłaszcza w m ieszanki w arzyw ne, jest m izeria, 
tym roku —  są wręcz szpinak, brukselka, ka la fio ry , m ar- 
astronomiczne. Weźmy chewka, pom idory, bu rak i, cebula,
rh o e h v  n o m id o rv  tło 800—  groszek, fasolka. Jednym  słowem — cn o c o y  p o m ia o ry  po ouu dQ w yboru do koloru  A  ceny
900 zł za 1 kilogram, były (uwaga!) na poziomie ubiegłorocz- 
zresztą i po 1400 zł. Kogo nym , jako  że w arzyw a kupiono i 
na to stać? zamrożono w  ubiegłym  roku.

G orze j sprawa się ma z owoca­
m i. Zapasy m rożonek (a b y ł agrest,

W  TEJ sytuacji gospodynią
c o ra z  częśc ie j p rz y p o m in a ją  SO- przed świętam i udało się sprowa- 
b ie  O m ro żo n ka ch . N a w ia s e m  dzić większą dostawę truskawek z 
m ó w ią c  m ro ż o n k i n ie je d n o k ro t-
nie juz ratowały nasz zielony ^  innych województwach (zwłasz- 
rynek przed totalną klapą i cza tych bogatych w owoce) są 
choć tera j warzywa (a z owo-
ców juz tylko jabłka) W zasa- m yslu Chłodniczego uda się coś 
dzie są, to jednak trudno uznać w ytargow ać w  pokrew nych zakła- 
ie za pełnowartościowe. M ar- dach — nie wiadomo. M ie jm y  na- 
chew selery, buraiki czy piętru- dzłe^ ’ że Sł̂  °  pow e 21 • 
szka z ubiegłorocznych zbiorów SKORO mowa °  mro on ac °

CÓZ SIĘ  może równać 
pod względem urody z ob­
sypanymi pięknymi kwiata 
mi drzewami magnolii? W 
naszym mieście jest ich wy 
jątkowo dużo, więc wiosną 
Szczecin może zakasować 
praioie każdy z grodów 
swymi bialo-różowymi bu­
kietami tych oryginalnych 
kw iatów

Foto: Z. Jodkowski

w arto  przypom nieć, że są to nie 
ty lk o  w arzyw a i  owoce, ale też i 
dania obiadowe; pierogi, naleśniki, 
kro k ie ty , f ry tk i, pyzy, itp . Tego 
rodzaju" produktów  nasza chłodnia  
ma pod dostatkiem , n iektóre  z 
nich zresztą p rodukuję się na m ie j 
scu.

Ż a łu jem y w ięc, że w  sklepach 
te j obfitości nie w idać. Często prze 
cięż zdarza się, że lady chłodnicze 
i  zam rażark i w  sklepach osiedlo­
wych świecą pustkam i, a n ie  każ­
da gospodyni ma czas, by po m ro­
żonki chadzać do sklepu specjalis­
tycznego przy Bram ie Portow ej. 
Przypom inam y w ięc szczecińskim  
handlowcom , że popyt na m rożon­
k i jest teraz chyba najw iększy, a 
m agazyny chłodni składow ej — 
nełne. (mg)


